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i W 15-tą rocznicę 
| Rarańczy. 


Luty 1918 roku... Jakże ponure 
wspomnienia! Komendant Piłsudski 
w więzieniu w Magdeburgu, oficero- 
wie i legjoniści za drutami Szczypior* 
na i Benjaminowa.. W Warszawie 
| Beseler, a w Brześciu przy zielonym 
stole obrad pruski generał Hofman i 
lsustrjacki dyplomata Czernin układa- 
ja się z wysłannikiem Sowietów, Jof. 
lm, o warunki pokoju: odcięcie 
| (hełmszczyzny, wydanie ziemi, uświę- 
lconej wiekowem męczeństwem, jest 
jednym z warunków tego pokoju... 
| Wieść o tym „czwartym rozbiorze 
Polski” — bo tak instynkt społeczeń. 
|stwa odrazu zrozumiał pokój brzeski 
|— dociera do II Brygady Legjonów, 
jmajdującej się po raz drugi na pogra 
miczu ziem polsko-rumuńskich, na Bu 
(kowinie, na tym samym terenie, na 
którym na wzgórzach Rarańczy i Ro- 
kitny rozegrała się w maju 1915 roku 
[tynna szarża ułanów rotmistrza Zbi- 
pniewa Wąsowioza, ) 
| Tragiczne losy II Brygady mają 
się dopełnić, Przetrwała niemal 4 la- 
ta ta „Zelazna”, ta „Karpacka“ Bry- 
(gada, A teraz coraz bardziej uświada- 
mia sobie, jak głęboki sens był, gdy 
przed rokiem, Józef Piłsudski rzucił 
hasło: odmówić przysięgi mocodaw- 
com Hofmana i Czernina! Teraz biel- 
moz oczu spada i zahartowany w 
wieloletnich, chlubnych bojach żoł- 
nierz II Brygady widzi przed sobą 
[otchłań hańby: pokój brzeski, sprze- 
 niewierzenie się obietnicom mocarstw 
| centralnych, że z chaosu wojny wyło- 
mni się wolna Polska... 

Z dusz zrozpaczonych, bólem naj- 
wyższym trawionych, wydziera się je: 


dg, wykazać wobec świata całego, że 
niema żołnierza polskiego, któryby nie 
porwał za broń i nie począł strzeiać, 
gdy wykrawuje się połać kraju ojczy: 
| ste o. > 

| ała brygada w tych przełomo- 
Wych dniach lutowych jest potężnym 
kumulatorem siły wybuchowej i szy 
kujo się do walnej przeprawy. Do 
kwater zimowych na pograniczu Bu- 
kowiny dochodzą wieści: het daleko, 
la południu Rosji, gromadzą się pol- 
jskie siły... Tam na zgliszczach armii 
j(arskiej powstają polskie dywizje... 
łam P, O. W. wskrzesza ośrodki siły. 
15.go lutego zbiorowa wola II Bry 
gady wyraża się już w jednem tylko: 
Dzyłączyć się do tych sił! przejść 
 dzez okopy! sprzymierzyć się z uz- 
dojonymi Polakami w Rosji i wspól- 
lie uderzyć na niemieckie i austrjac- 
kie oddziały. j 
_ Qto psychologiczne tło tego potęż- 
lego odruchu, tej wielkiej manifesta- 
di, tego rzucenia się w wir walki — 
lkiem była Rarańcza. 

_ Niestety, nie wszystkim udało się 
fykonanie planu... Rzućmy dziś, w 
wili uroczystego święta, obchodzo- 


| 


| „ELEKTR 


dno tylko pragnienie: pomścić krzyw. 


Niedziela 19-go lutego 1933 roku. 


Wspólny front walczącego kapitału. 


Strajk w 30 fabrykach w Łodzi. 


ŁÓDŹ. Wczoraj w 30 fabrykach 
łódzkich, zatrudniających około 3000 
robotników, wybuchł strajk, który ob- 
jął blisko 1000 robotników. Powodem 
strajku są zamierzone przez przemys- 
łowców redukcje płac robotniczych o 
50 proc. į 


Przemysłowcy włókienniczy w Ło- 
dzi odbyli zebranie w sprawie podję- 
cia rokowań o nową umowę zbioro- 
wą. Zebranie przemysłowców postano- 
wiło odmówić klasowym związkom 
zawodowym odbycie wspólnej konfe- 
rencji, ponieważ związki te wysunęły 


żądanie zawarcia nowej umowy zbio- 
rowej na warunkach umowy z roku 
1928. 

Innym związkom robotniczym, któ 
re nie postawiły tego warunku, zwią- 
zek przemysłowców wyznaczył wspól- 
ną konferencję na 21 i 28 bm. 


Hitler planuje wysiedlenie górników polskich z Westfalii. 


Potem ma przyjść kolej na żydów. 


LONDYN. — „Manchester Guar- 
dian”, omawia wiadomość o zapadłej 
jakoby decyzji rządu Hitlera wysie- 
dlenia górników polskich z Westfalji, 
z okolicy Ruhry i wogóle z okręgów 
przemysłowych zachodnich Niemiec, 
DEAETE OSETIA EEEN EEE OTWARTY] 
nego przez Legjonistów, zasłonę na to, 
dlaczego wtedy nie wszystko poszło 
tak, jak zamierzano... 

Wśród silnych zmagań, zwalczając 
przemoc austrjacką,  przedały się 
przez front dwa pułki.. Maszerowały 
przed się kilkaset kilometrów i stały 
się ideowym ośrodkiem dla polskich 
oddziałów, sformowanych na terenie 
Rosji. One to zapobiegły haniebnej ka 
pitulacji Dowbora przed Niemcami, 
one krwawiły pod Kaniowem, z nich 
powstała epopeja sybiryjskiej dywizji 
gen. Czumy, one zawędrowały aż na 
Murman... 

A reszta? Przypadł reszcie zaszczyt: 
stanowili ostatnią kroplę w kielichu 
matryrologji polskiej przed wskrzesze 
niem niepodległego państwa. Byli o- 
statnimi więźniami ideowymi między 
r. 1772 a 1918.. Od porwania bisku- 
pa Sołtyka i tych Polaków, co prote- 
stowali przeciw pierwszemu rozbioroe 
wi — po kaźń w Marmarosz Sziget, 
Huszt, Dulfalva — ciągnie się jedno 
wielkie pasmo matryrologji polskiej, 
Roman Górecki i jego współwięźnio- 
wie, zwolnieni z więzień tuż przed li: 
stopadem 1918, byli ostatnimi, którzy 
zalegli cele więzienne państw zabor- 
czych. | 

Był to rok 1918-ty, w którym naj- 
lepszych synów Polski zdobił strój 
więzienny. Magdeburg i Werl, Szczy- 
piorna i Benjaminów, Zegrze i Brześć, 
Moskwa i Kraków — wszędzie ci, 
którzy porwali za broń, by dla Polski 
zdobyć wolność. 

Dziś II Brygada obchodzi swe świę: 
to. Składa hołd pamięci tych, którzy 
w krwawych zmaganiach młode swe 
życie oddali, — a z uwielbieniem i 
miłością spogląda ku temu, który jest 
symbolem Niepodległości. 4 serc Le- 
gjonistów, gdy wspominają drogę, po 
której szli poprzez pola bitewne i cele 
więzienne do wolnej Polski, wyrywa 
się okrzyk: 

— Cześć twórcy Wolności, Wiel- 
kiemu Budowniczemu Polski! 
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i sprzęt radjowy, Ładowanie i naprawa akumulatorów. 


„Manchester Guardian” podkreśla, że 
o ile wysiedlenie nie zostanie ograni- 
czone do kilku tylko izolowanych wy 
padków, to zachodzi niebezpieczeń- 
stwo konfliktu z Polską, która może 
zastosować retorsje wobec zamieszka- 


łych w granicach Polski Niemców. 
„Manchester Guardian” wspomina, 
że wysiedlenie Polaków oceniane jest, 
jako pierwszy krok na drodze do o- 
czyszczenia rasowego Niemiec i że 
następnie kolej będzie na Żydów. 


~” Baroni weglowi na Slasku 


grożą pozbawieniem chleba połowy robotników. 


. Bezczelność górnośląskich baro- 
nów węglowych znana jest nie od 
dziś. 

W związku, z obecnem wypowie: 
dzeniem umów zarobkowych w prze- 
myśle górniczym i koniecznością ob- 
niżenia ceny węgla na rynku krajo- 
wym, przemysłowcy węglowi wysu- 
wając postulat obniżenia płac górni- 
czych od 15 — 25 proc. przy utrzy 
maniu ceny węgla na dotychczasowym 
poziomie. Zagrozili, iż na wypadek 


gdyby zamiarów swoich nie zdołali 
przeprowadzić, wycofają się z eksportu 
i zwolnią połowę załóg górniczych. 
Bezczelność przemysłowców poszła 
tak daleko, że nie zawahali się uciec 
do szantażu, by plany swe zrealizo- 
wać, 

Groźby tej jednak nikt się nie 
ulęknie. Dla wywrotowców, obmyślają- 
cych sabotaže, są zawsze otwarte 
bramy więzień, 


Najście bezrobotnych na konsulat Polski w Paryżu 


Zdemolowali lokal i pobili urzędników konsulatu. 


PARYZ. Grupa komunistów, 
wśród których przeważali bezrobotni 
robotnicy polscy, dokonała napadu na 
gmach konsulatu generalnego Rzplitej 
w Paryżu. Około 80.ciu weszło do 
wnętrza gmachu, a następnie zamk- 
nęło drzwi wejściowe, tak, że policja 
francuska, pełniąca służbę przed gma 
chem, przez dłuższy czas nie wiedzia- 
ła, co się w środku dzieje. 

Napastnicy udali się na pierwsze 
piętro, gdzie znajdują się biura kon. 
sulatu i gabinety konsulów. Tutaj po 
krótkiej bójce wtargnęli do gabinetu 
konsula generalnego Rzplitej, dr. Ka- 
rola Poznańskiego, z którym wszczęli 
ostrą dyskusję. i 

Konsul Poznański zgodził się na 
przyjęcie delegacji, złożonej z 6 ciu 
robotników polskich, natomiast kate- 
gorycznie sprzeciwił się przeciwko u- 
działowi Francuzów. Delegaci wywo- 
łali w gabinecie konsula awanturę, 
wołając, że emigranci polscy nie ma- 
ją co jeść. Jednocześnie francuscy ko 
muniści zaczęli się awanturować na 
TEE R YZ a TEREE PZA 


parterze. Tłum demonstrantów wyła- 
mał drzwi w zamiarze zdemolowania 
biur konsulatu. Między napastnikami 
a urzędnikami konsulatu wywiązała 
się ostra bójka, w czasie której dee 
monustranci dobyli noży i pałek gumo 
wych. Oszklone drzwi wyłamano i 
rzucono się na urzędników. Dwaj z 
nich, Bolesław Polak i Jan Długołęc- 
ki, zostali niebezpiecznie poranieni no 
Żami i żelaznemi sztabami. 4ch in- 
nych urzędników konsulatu zostało 
lżej rannych odłamkami szkła pod- 
czas wybijania drzwi, 

Konsul dr. Poznański został lekko 
ranny w rękę. 

Zaalarmowana policja nie mogła 
wejść do gmachu przez zabarykado- 
wane drzwi, Dopiero przez podwórze 
sąsiedniego domu policjanci weszli do 
konsulatu i aresztowali wszystkich 
demonstrantów. 20.tu z nich zamknię 
to. Między nimi znajduje się 16 tu 
Polaków. Innych w liczbie około 50-u, 
odprowadzono do prefektury policji, 
dla zbadania nazwisk. 


Na froncie chińsko-japońskim walka wre. 


CHARBIN. Wojska japońskie wy- 
cofały się z miejscowości położonych 
na granicy mandżursko - sowieckiej, 
Tung-hing i Mandżuli. 

W związku z tem oddziały anty- 
mandżurskie zajęły Miszan i Malin 


na granicy wschodniej, 

LONDYN. Poselstwo chińskie wy- 
dało komunikat o wypadkach w pro- 
wincji Dżehol, w którym m. in. po- 
wiada, że w ostatnich dwu dniach 
słyszano na całej szerokości 10 cio 


Str. 2. 


frontu 


kilometrowego huraganowy 
ogień artylerji. 7 

Teren walk pod Czao-Jang i Pej- 
Piao zamieniony będzie każdej chwili 
w „flandryjskie pole walk Azji“, czyli 
zalany. Głównym celem ataku jest 
miasto Czao-Jang. Marszałek Czang: 
Sue-Ljang ogłosił w prowincji Dżehol 
stan oblężenia. 


Stany Zjednoczone zamierzają 


uznać Sowiety. 
WASZYNGTON. „New York Ti- 
mes” donosi, iż uznanie Sowietów 
rzez St. Zjednoczone jest kwestją 
najbliższej przyszłości. Zarówno Roo- 
sevelt, jak większość senatorów uwa- 
ża, iż obecna sytuacja na Dalekim 
‘Wschodnie stwarza sorzyjające oko. 
liczności dla uznania Sowietów. Co do 
warunków uznania rząd St, Zjedno: 
czonych, zażąda od Sowietów wstrzy- 
mania propagandy komunistycznej, 
ustępstw w sprawie długów, Oraz Za- 

warcia układu handlowego. 


Potworny czyn 14-letniej służącej. 


PARYŻ. Z Mans donoszą o pot- 
wórnym czynie, którego dopuściła się 
14-letnia służąca Marta OChesneau, za- 
trudniona, jako służąca w domu nie- 
jakiego Malabry'ego. 

Zwyrodniała dziewczyna postano- 
wiła zgładzić pięcioro dzieci swego 
chlebodawczy. W tym celu wrzuciła 
do płonącego kominka jednorocz- 
ne dziecko, usiłowała utopić w kanale 
ściekowym dwuletniego chłopca, jogo 
trzyletniego brata wepchnęła w ognis: 
ko, wreszcie czwartą ofiarę rzuciła do 
studni. 

Cudownym trafem zdołano wszyst- 
kie maleństwa ocalić, Dwoje z nich 
odniosło b. ciężkie oparzenia. 

Aresztowana zbrodniarka zeznała, 
że zamierzała zabić również najmłod- 
sze parotygodniowe niemowlę, do cze- 
go chciała użyć t. zw. pogrzebacza. 

Pobudek swych strasznych czy- 
nów wymienić nie chciała. 


DZWIĘKOWY TAPET 

KINO TEATR p NOWOSCI 
Dziś i dni następnych 

Najpotężniejsze egzotyczne arcydzieło 


© o 
Wyspa taiemnic 
W rolach głów. K. Herlan, L. Brown 

i inni. 
Nad program: Niebywała komedja 
KOHN i KELLY w Paryżu. 


O "| 
Kino - Teatr „NOWOŚCI: 
W niedzielę 19 lutego o godz. 1230 


Dzielni wciacy 


W roli głównej: 
BĄT i PATĄCHON 
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„SŁOWOCZĘSTOCHOWSKIE" 
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Nad program: 


miz w pozostałych rolach Fr. Eliejs i Ghistane Bru. 


„symfonia wodna” 


Tygodnik dźwiękowy pUFY*. 
przepiękny film dżwiękowy 


DŹWIĘKOWY Dziś i dni nast. — Jeszcze jedno tragiczne echo wiel- 
k i i m w 
i kici Człowiek bez nazwiska 
(SKAZANIEC) 
eatr W roli głów.: tragik francuskiego obrazu Firmin Ge= 
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Komitet Rodzicielski oraz Kierownictwo Szkoły 
Stanisławy Ligeęzówny 


w Czestochowie, 


Kościuszki 8. Tel. 186. 


organizuje w niedzielę dnia 19 lutego br. 


WIELKĄ ZABAWĘ KOSTJUMOWĄ. 


dla dzieci Szkoły, 


oraz mile widzianych gości. — W czasie zabawy odbędzie 


się wybór pary królewskiej. — Tańce pod kierunkiem prof. bal. p. Koste- 


ckiego. — Zespół muzyczny pod kier. 
dane kostjumy, lecz nieobowiązujące. 


p. Rezlera. — Wiele atrakcyj. — Pożą- 
— Sale artystycznie udekorowane. 


Bufet obficie zaopatrzony, tani i smaczny. 


Początek o godz. 3 po poł. 
EL 


Bilety wejścia po 50 gr. 


jatek o godz 3 pa pt | | Bile wejścia po SO SL 
Po zamachu na prez. Roosevelta. 


Zangarze grozi 20 lat więzienia lub kara śmierci. 


Z okazji szczęśliwego uniknięcia 
niebezpieczeństwa, jakie zagrażało ży- 
ciu prezydenta Rooselvelta w związku 
z zamachem Zangara, premjer Prystor 
wystosował do Roosevelta depeszę 
gratulacyjną. 

NOWY JORK. Roosevelt nadal 
otrzymuje liczne telegramy gratulacyj 
ne z wyrazami sympatji i zadowole- 
nia z powodu uniknięcia zamachu. 

Depesze nadchodzą zarówno od 
wybitnych osobistości z całej Ameryki 
iak i zagranicy. M. in. nadeszły de- 
pesze ed króla angielskiego i od Mac 
Donalda. 

Prezydent Roosevelt nie zamierza 
zmianić programu swych podróży i 
wystąpień publicznych. Wzmocniona 
będzie jedynie ochrona prezydenta, 
Pozatem szereg wybitnych osobistości 
ma otrzymać specjalną ochronę poli- 
tyczną. 

Prokurator sporządził już przeciw 
ko zamachowcy Zangarze akt oskar- 
żenia i przekazał go trybunałowi kar 
nemu w Miami, który jeszcze w dniu 
wczorajszym przesłuchał Zangarę. 

Według kodeksu amerykańskiego 


grozi mu kara do 20 lat więzienia za, 


zamach rewolwerowy i ciężkie pora- 
nienie kilku osób. 

Gdyby jednak którakolwiek z ofiar 
zamachu zmarła, wówczas Zangarze 
grozi kara śmierci. 

Policja bardzo krytycznie odnosi 
się do zeznań zbrodniarza. 

Powitanie Roosevelta w Miami 
mogło być tylko okazją do zamordo: 
wania Czermaka. W tym wypadku 
działałby Zangara z polecenia gang- 
sterów chicagowskich, pałających nie 
nawiścią do burmistrza za prawie 
zupełne wytępienie bandytyzmu w 


Wszystkie krzesła po 49 groszy. Chicago. 
CEREA 7 
Morderstwo 33 ' a Czy mogę chorej podać lekam- 
stwo 
z o liith | a ; 
czy samobóistwo? „e; sonjas 7 — vesichoela z 
— Zbigniew Rawicz, morderca — Za co? — spytał komisarz, 


doktora Zareckiego i złodziej doku- 
mentów, ukrywał się w piwnicy cmen- 
tarnej w jej właśnie, Natalji, ubra- 
niu. 

— Zakupy, które czyniła w skle- 
pach, przeznaczone były właśnie dla 
Rawicza. 
= — Taksówka, którą na cmentarz 
przyjechała, oczekiwała na Rawicza. 

To były słowa zbyt mocne, by Na- 
talja ukryć mogła wrażenie, jakie na 
niej uczyniły. 

Ale komisarz cios ostateczny zadał 
jej teraz dopiero. 

— I plan byłby się udał, gdyby 
celny mój strzał nie rozłożył Rawicza 
na polu. 

To był cios mistrzowski, wymie- 
rzony w samo serce Natalji. 

Zbielała na twarzy i uczyniła nie- 
my rzut rozpaczy, jakgdyby cios od- 
parować chciała. 

To było aż nadto widoczne. 

Lecz po chwili po twarzy Natalji, 
kredowo białej rozlał się rzewny uś- 
miech, na policzki wystąpiły czerwo- 
ne rumieńce , a z piersi wydobyło się 
westchnienie nietajonej ulgi. 

Do pokoju niespostrzeżenie zakradł 
się pocieszny pan sekretarz Zuk i 
zgięty pokornie, spytał słodziutkim 
głosem: 


choć wiedział, że jest to pytanie, na 
które prawdziwej odpowiedzi nie dos- 
tanie: 

Panna Natalja stała się nagle wy. 
mowną: 

— Czytałam w pewnej pięknej 
powieści, której tytułu nie pamiętam 
(ktoby spamiętał tytuły wszystkich 
pięknych powieści), Był to romans 
pewnej hrabianki. Nazwiska jej nie 
przypominam sobie, ale czyż można 
spamiętać nazwiska i imiona wszyst- 
kich hrabianek, o których w książkach 
piszą? 

— Hrabiankę tę napadli z namo- 
wy pewnego księcia źli ludzie. Choieli 
ją pozbawić, na jego rozkaz, cnoty 
panieńskiej. 

— Hrabianka broniła się zawzięcie. 

— 0, ja to wiem! Ja rozumiem, 
jak kobieta walczy o swą cześć pa- 
nieńską! 

— Hrabianka omdlała. Każde ko- 
bieta zemdleje w takiej sytuacji. Czyż 
można się dziwić temu? 

— I byłaby uległa, gdyby nie sil- 
na jej wiara, gdyby nie widoma po- 
moc Opatrzności Boskiej. 

— Duch biednej hrabianki wyszedł 
z niej i gdy ciało spoczywało w om- 
dleniu, duch przybrał kształty hrabian- 
ki i ukazał się jej kochankowi, ryce- 


Burmistrz Czermak, o ile nie zajdą 
komplikacje, wyleczy się z ran. W 
chwili obecnej lekarze nie zamierzają 
dokonywać operacji. 
arn 


Strajk nauczycieli w Kielcach. 

W Kielcach rozpoczął się strajk 
grona nauczycielskiego w wieczorewej 
szkole dokształcającej. Przyczyną straj- 
ku jest zaleganie z wypłatą gaż od 
15:tu miesięcy. 

Należy zaznaczyć, że do szkoły tej 
uczęszcza około 500 uczniów ze sfer 
rzemieślniczych. 


Magazyn prochu wyleciał w powietrze. 


PEKIN. W Luhana, położonem w. 


pobliżu stolicy prowincji Dżehol, wy- 
leciał w powietrze magazyn prochu, 
przyczem 40 żołnierzy odniosło cięż- 
kie obrażenia. Kilku z nich zmarło. 
W chińskich kołach wojskowych 
sądzą, że wybuch ten jest dziełem 
zwolenników państwa mandżurskiego. 


Komuniści w Rumunji. 
WIEDEN. Z Bukaresztu donoszą: 
Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył w parlamencie, iż rozruchy ro- 
botnicze przypisać należy akcji agen- 
tów komunistycznych. 
Rząd był zawczasu powiadomiony 
o przygotowaniach do rozruchów ko- 
munistycznych, dlatego w niektórych 
miastach ogłoszono stan wyjątkowy. 
pko oz ada 


MATERACE 


od 420 zł. para, otomany, tapczany, 
kozetki, f'tele klubowe kryte mo- 
kietem 350 zł. para, oraz wszelkie 
roboty w zakresie tapicerstwa. Wy. 
konywa tanio, solidnie tapicer 


N Aleja 19 m. 10. 


rzowi Don... Te cudzoziemskie nazwis- 
ka trudne są do zapamiętania. 

— Kochanek zrozumiał wezwanie 
swej kochanki, pospieszył jej na po- 
moc i urątował jej cześć. 

— I ze mną tak było, jak w tej 
powieści. Mój duch wzywał pana ko- 
misarza. 

— Pan komisarz jednak nie. zrozu- 

"miał znaku tego i gonił mego ducha 
i strzelał do niego. 

Obłudnych tych słów komisarz nie 
dosłuchał do końca. Był wszakże 
przeświadczony o ich kłamliwości. 

— Tak jest! Wiem już coś! 

A takie przeświadczenie bezsprzecz- 
nie wzmacnia wolę człowieka. 

Wiedział coś, ale nie wiedział 
wszystkiego. 

Trudno posądzać, by komisarz, sta 
wiając tak śmiałą i oryginalną tezę 
nie wierzył w jej prawdopodobność. 

Przeciwnie, był jej pewnym. 

Zachowanie się Natalji, jej prze- 
strach, jakiego ukryć nie zdołała, na 
alarmową wieść o postrzeleniu Rawi- 
cza, był potwierdzeniem tej teorji, 

Oczywiście, komisarz był tego pew 
ny, że obłudna opowieść starej panny, 
jej zmiana usposobienia w jednej bo- 
daj chwili, cała ta metamorfoza była 
dziełem sekretarza Zuka. 

Podejrzana ta osobistość zapewne 
znała bliższe szczegóły, co do których 
Natalja miała wyraźne wątpliwości. 

On to, pan Zuk, czuwał pod drzwia 
mi, by w momencie krytycznym iść 


„miała cel zjawienia się przyjaciela i | 
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Mr. 41, 


——— I : 
Dźwięoy „Featr ODEON“) 
zalacza? | 

W niedzielę 19 lutego o godz. 12.39 | 


zatrute dusze 


W roli głównej: Joan Murat i Danie. | 
ła Parola. ł 


a nn, R 
Krzesła tylko 49 groszy. Miejsce w lo- | 
ży 99 groszy 


ZESZYT NZOZ EZ 


KRO NIKA 


KALENDARZYK ' 

Niedziela 19 lutego. Konrada wyzn. . 
Poniedziałek 20 lutego. Leona. 4 

. Wschód słońca: o g 651 Zachód 17,06 
Nocne dyżury aptek. i 

W nocy z soboty na niedzielę: I Aleja, 
Wieluńska. 5 
W nocy z niedzieli na poniedziałek: | 
Stary Rynek, Siedmiu Kamienic. „ARE 
Na uroczystości obchodu | 
15-iecia „Rarańczy”. W daniu wczo | 
rajszym wyjechała do Warszawy na | » 
uroczystości obchodu 15-lecia „Rarań. | 
czy” delegacja oddziału Związku Le. | 
gjonistów oraz koła pow. Peowiaków | 
w Częstochowie w liczbie 30 osób. 
W delegacji udział przyjęli preze- | 
n i obu związków pp. Mazur i Koby- | 
CKL. T 


Zebranie członków Czerwo: | 
nego Krzyża. Zarząd częstochow. | 
skiego oddziału Polskiego Czerwone. | 
go Krzyża zwołuje na dzień 8 marca E 
br. o godz. 18 w sali klubu sporto- | 
wego „Victoria”, II Aleja 43 I piętro, | 
prawa oficyna, doroczne walne zebra. | 
nie członków dożywotnich i rzeczy. | 
wistych częstochowskiego oddziału | 
Polskiego Czerwonego Krzyża. $ 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdani 
prezesa zarządu z działalności oddzia- | 
łu, 2) wybór 8 nowych członków w | 
miejsce  ustępujących na zasadzie | 
starszeństwa wyborn, 3) ustalenie pro: | 
gramu prac i budżet na rok 1988, 
4) wolne wnioski. MAK: 

Zarząd oddziału prosi członków | 
POK o liczne przybycie. A 


Ubezpieczenia na wypadek 
bezrobocia. Najwyższy Trybuna 
administracyjny orzekł, że obowiązek 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
rozciąga się zarówno na robotników 
stałych, jak i niestałych lub dzien 
ny h. w 

Orzeczenie powyższe wydano przy | 
rozpatrywaniu skargi pracodawcy na | 
decyzję komisji odwoławczej zarządu | 
glownego fanduszu bezrobocia, która | 
nakazała ubezpieczyć od bezrobocia | 
zatrudnionych u skarżącego robotnie | 
ków niestałych. ję. 

Skarżący dowodził, że z ducha U- |. 
stawy o ubezpieczeniu od bezrobocia | 
wynika, iż ubezpieczeniu temu pod: | 
legają jedynie robotnicy stali, nato- | 


A 


z 
PA 


per 


I, 
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w sukurs zaskoczonej Natalji. 
Tak się też stało: Natalja zrozu- | 
uspokoiła się o los Rawicza. | 
` To było aż nadto wyraźne. p | 
Dlatego komisarz gratulował sobie: | 
odniósł sukces nielada. | 
Wiedział już, że istotnie Natalja 
jest wspólniczką Rawicza, że utrzymu | 
je z nim stały kontakt i wspomaga | 
go, że narówni sekretarz Zuk i kula- | 
wa Agata przyjmowaliiwybitny udział | 
w kradzieży dokumentów z mieszka- | 
nia panny . Zekieckiej i niemniej wy- | 
bitny udział w jej tajemniczem upro- | 
wadzeniu. yi 
Pomimo tej pewności nie nakazał | 
jednak aresztowania zbrodniczej trójki. | 
Czynił to z wyrachowania zimne” | 
go — zawsze dochodził do celu kro: 
kiem miarowym, lecz niezawodnym. | 
Czyż potrzebował obawiać się u- 
cieczki podejrzanych teraz, gdy ma 
ich wszystkich w ręku? | 
Ograniczył się więc jedynie do ścis: | 
łej obserwacji tych domowników. || 
Trzech wytrawnych wywiadowców | 
policji śledczej w tej chwili otoczył 
ich szczególną pieczołowitością niczem 
nie zdradzając swej pieczołowitości. 
Mieli oni za zadanie, nie płosząć 
obserwowanych, towarzyszyć im wszę: | 
dzie. | 
Teraz komisarz Wolski był pewnym, | 
że szybkimi krokami zbliża się do czy: 
nu, który zadecyduje o jego karjerze» 


ry. 


Nr. 41. 


miast, robotnicy dzienni, najmowani: 
dorywczo, nie podlegają temu ubez: 
pieczeniu. 

N. T. A. nie podzielił tego poglądu 
i wyjaśnił, że art. 1-y powyższej usta- 
wy poddaje obowiązkowi ubezpiecze: 
nia robotników po ukończeniu 18 lat 
życia, o ile pozostają w stosunku naje 


` mu pracy w przedsiębiorstwach i za- 


kładach pracy. 

Ani ten, ani inny przepis nie daje 
podstawy do rozróżnienia między ro- 
botnikami stałymi i niestałymi lub 
dziennymi, a więci ci robotnicy pod- 
legają obowiązkowi ubazvieczenia. 


Z teatru kame. nego. 

Dziś, w sobotę, 18 „. m., 0 godz. 
16-tej po cenach zniżonych od 49 gr. 
arcywesoła komedja z życia dzisiej- 
szych szewców, redaktorów i adwo- 
katów p. t. „Życie jest skomplikowa- 
ne” w '8.ch aktach S. Kiedrzyńskiego. 
Udział bierze cały zespół z pp: Za- 
krzyńską, Kopijowską, Bremem, Orcho- 
niem i Staszewskim w rolach głów- 
nych. 

Wieczorem, 0 godz. 20tej po raz 
trzeci znakomity utwór komedjowy 
T, Rittnera: „Wilki w nocy” z Ceran- 
ką, Gallową i Staszewskim w głów- 
nych postaciach. 

W niedzielę dwa przedstawienia 
popołudniowe o godz. 15.80 i 17.45 
„Zycie jest skomplikowane”, a wie- 
czorem „Wilki w nocy”. 

W poniedziałek 20 lutego o godz. 
20 jedyny występ genjalnej śpiewacz- 
ki piosenek wschodnich i chasydz- 
kich, p. Ch. Groberówny. 


Z teatru kolejowego. W nie” 
dzielę, 19 bm. zespół amatorski kole- 
jowego przysposobienia wojskowego 
odegra, pierwszy raz w Częstochowie, 
'wodewil w 4 aktach ze śpiewami i 
tańcami, utworu K. Krumłowskiego 
p. t. „Bosa królewna” (czyli „Dziew- 
czę w perkaliku), muzyka St. Ekiera. 


Reżyserja i inscenizacja spoczywa w 
rękach p. Zygmunta Mutke, orkiestra 
p. kap. Biernackiego, zaś fachowe kie 
rownictwo nad całością obejmuje p. 
Jastrzębski. Ceny biletów najniższe: 
do 99 gr. wraz z AA 
ala 


od 30 gr. 
miejskim. Początek o godz. 17. 
dobrze ogrzana, 


Płótno białe pościelowe 
i do dojimowego użytku 
najtaniej się kupuje podczas 


BIAŁYCH TYGODNI 


I. RZĄSINSKI 
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Ukazał się 
PORADNIK PRAWNY 
dla GOSPODARZY WIEJSKICH 

w opracowaniu redaktora ED. PUACZA 
Książka zawiera następujące rozdziały: 

1) Administracja i Sądy Państwowe. 
Wnoszenia spraw, opłaty sądowe i t. p. 

2) Podatki państwowe, samorządu i 
gminne. Sprawdzanie właściwości wymia 
ru. Składanie sprzeciwu. Terminy płat- 
ności i ich odraczanie. 

3) Nowe ograniczenia egzekucyjne w 
rolnictwie. Czego nie wolno zajmować 
ani sprzedawać przez licytacje. Jak bro- 
nić się przed licytacją. 

4) Komitety finansowo rolne, 
celi zadania. 

5) Nowe prawo o spłacie długów przez 
rolnika. Jak odraczać płatności. Nadzory, 
polubowne regulowanie i t.p. Zadania U- 
rzędów Rozjemczych. | ć 

6) Nowe prawo o zniżaniu procentów 
płaconych od pożyczek lichwiarskich. Jak 
zmniejszyć swój dług u lichwiarza. 

7) Podziały i spłaty rodzinne. Prawa 
spadkobierców. Kupno, sprzedaż i dzier- 
żawa gruntów. 

8) Ulgi w spłacie pożyczek w Państwo 
wym Banku Rolnym. ) 

9) Co to jest czek i książeczka Osz- 
czędności. 

*10) Wiadomości ogólne: 


oraz ich 


o zawieraniu 


spółek. przystępowaniu do spółdzielni 


1t p. 

16) Wzory różnych próśb i podań. 
` 12) Spis obowiązujących ustaw i roz- 
porządzeń. * 
Poradnik napisany jest w sposób jas- 
ny i dla wszystkich zrozumiały. . | 

"Objaśnia on wszystkie obowiązujące 
ustawy i poucza jak bronić się przy po- 
mocy nowych praw. i ; 

Każdy rolnik we własnym interesie 
musi nabyć tę książkę. Kosztuje tylko 95 
groszy razem Z przesyłką. Należy wpła- 
cić 95 groszy ma konto w P. K. ©. Nr. 
49.913 lub przesłać nam pocztą, podając 
dokładny swój adres, a książka zostanie 
przesłana. Nasz adres: Ajencja Rolnicza 
„Terol“ — Warszawa, ul. Hortensja 6. 
Książkę wysyłamy tylko za gotówkę zgó- 


SŁOWO CZĘSTOCAOWSKIE" 
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Gm Dźwiękowe „GRAND-KINO* ——a 


Wielki pecwójny program. 


~ „Kongres 
3 Tańczy * 


ku: Nad program: 
Sj zacz RA 


— — Arcydzieło Eryka Pomera twórcy filmu 


YCIĘZCA 


Drugi program: Ławrence Tibkett, K. Rak-ka 
i R. Jeung w pieknym dremacie śpiewno dźwięk. 
PRZEGLĄD FILMOWY PAT. 


(HOTEL ATLANTIK) W roli 
głównei: Joan Murat iKate Hagy 


WŁÓCZĘGA 


Trzeba i należy. 


Statystyka urzędowa, gwoli pocie- 
szenia nas, co miesiąc ogłasza cyfrowe 
zmniejszanie się t. zw. „kosztów utrzyma= 
mia”, co oznaczać ma, że żywność, odzież 
i obuwie potaniały. 

Mimo to każda przeciętna rodzina, 
której koszt utrzymania zmniejszył się 
procentowo, bynajmniej się temi komuni- 
katami nie entuzjazmuje. 

„ I miema w tem kraty upewnienia 
ami złośliwości — jest życie, codzienne, 
szare, beznadziejne, które zadaje kłam 
cyfrom statystycznym. 

Nie znaczy to, by oyfry urzędowe 
ktamały — te cyfry tylko nie głoszą całej 
prawdy 

Część jej tylko głoszą. 

Teoretycznie uwzględniając te urzę- 
dowe cyfry, posądzićby należało taką 
przeciętną rodzinę, że wydając mniej na 
żywność, odzież i obuwie (z racji pota- 
mienia), rodzina ta w każdym miesiącu 
czyni coraz większe oszczędności. 

Byłoby to zjawisko ze wszechmiar 
pocieszające, gdyby było istotne. 

Bo urzędowe dane statystyczne, skwa- 
pliwie motujące każde wahanie się cen 
żywności ubrania i obuwia, mie wwz- 
ględniają jednak zniżkowania ceny pra- 
cy rąk ludzkich. | 

Gdyby obok cyfr procentowych obni- 
żek cen żywności, obuwia i ubrania, wy- 
liczono o ile mniej z miesiąca ma mie- 
siąc zarabia taka przeciętna rodzina, to 
wynik takiego zestawienia byłby dopiero 
obrazem ponurej rzeczywistości 

Praca rąk ludzkich tanieje bowiem 
nieproporcjonalnie do zniżki cen artyku- 
łów żywnościowych, ubrania i obuwia i 
przy zastosowamiu formy porównawczej, 
wbrew cyfrom statystycznym, mietrudno 
byłoby ustalić, że mimo zmniejszania się 
kosztów utrzymania, koszty te stale zwyż 
kują. 

Chleb jest wtedy tani, gdy za swe 
pieniądze każdy obywatel najeść go się 


może do sytości i drogi, bardzo drogi, 
gdy na kupno jego pieniędzy mu mie 
starcza. choćby cena tego chleba tylko 
grosz wynosiła za bochenek cały. 

Lokator i kamienicznik. 

; Pierwszy, to ten szczęśliwiec, któremu, 
według statystyki urzędowej, koszty u- 
trzymania zmniejszają się stale, z mie- 
miąca na miesiąc. 

Drugi, to upośledzony przez los, rząd 
i lokatorów mieszczęśnik, pobierający każ- 


dego miesiąca komorne nie ulegające ob- 


miżce pomimo potamienia żywności, ubra 
mia i obuwia i z reguły głośno a płacz- 
liwie narzekający na ciężkie czasy. 

Pierwsey, to płatnik pokorny, lwią 
część swych głodowych zarobków wpycha- 
jący do zachłannych kieszeni kamiemicz- 
mika, przez kamienicznika na bruk wy: 
rsucany, gdy z rodziną z głodu wczas 
bezrobocia przymiera. 

Drugi, ło nieszczęśnik, którego mie 
obchodzą redukcje, ni zmiżkowamie cen 
pracy ludzkiej, kąóry może dokładnie ob- 
liczyć, z racji obniżki cen wszelakich, 
ile może oszczędzić w wydatkach na ży- 
cie i ile z tej racji odłożyć jako czysty 
zysk. 

Gdy praca ludzka, artykuły pierw- 
szej potrzeby, żywność, odzież, obuwie 
gdy wszystko tanieje — komorne ciągle 
stoi na ustabilizowanej wyżynie i nic 
go zachwiać nie może. 

Trzeba i należy zzynsz mieszkamio- 
wy do życia istotnych warunków dosto- 
sować. 

Trzeba i należy chciwość właścicieli 
domów ukrócić, by kosztem nędzy wyjąt- 
kowej bezprzykładnego wyzysku nie u- 
prawialt. 

Trzeba i należy, by rząd głos rozpa- 
czy lokatorów usłyszał i wyzyskowi kres 
położył. 

Bo jednak ami rząd ani izby usta- 
wodawcze nie zabrały w tej palącej kwes- 
tji głosu. 
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Sprawozdanie ze zbiórki odzie 
ży, przeprowadzonej przez Sekcję O- 
pieki nad matką i dzieckiem Powia- 
towego Komitetu Niesienia Pomocy 
EPA za czas od 28—1I do 81 
—I r. b. 

Zebranych zostało 169 sztuk, w 
tem: 59 szt. bielizny, 68 szt. ubrania, 
24 pary pończoch i skarpetek, 15 par 
obuwia, 8 par rękawiczek, 

Wszystkie wyszczególnione rzeczy 
zostały odesłane do kierowników 3 
szkół powszechnych: w barakach (szko- 
ła Nr. 9 ul 1 Maja), na Stradomiu 
(szkoła nr. 21, ul. Wazów 82) i na 0- 
statnim Groszu (ul. Narutowicza 185). 

W szkole Nr. 9 otrzymało 58 sztuk 
ubrań 28 dzieci, w szkole Nr. 21 — 
59 sztuk 17 dzieci, w szkole przy ul. 
Narutowicza 185 — 52 szt, otrzymało 
B2 dzieci. Kierownicy wymienionych 
szkół nadesłali imienne wykazy obda* 
rowanych dzieci. 


Oprócz rzeczy wpłynęły również 
do 15 bm. następujące ofiary pienięż- 
ne: magistrat m. Częstochowy 100 zł., 
27 p.p. — 50 zł. 49 gr., 7 p. a. l. 
28 zł. 86 gr., oficerowie i podoficero. 
wie dtwa 7 dyw. piech. — 12 zł. 90 
gr. sędziowie sądu okręgowego — 8 
zł. 50 gr. b. Belina Prażmowska — 
5 zł, por. Uljański — 1 zł, p. Józefa 
Szydłowska — 1 zł, p. Blezieniowa 
— 2 zł, dr. Zand — 1 zł, p. Ludo- 
mir Anczykowski — 1 zł., p. Irena 
Jegorow — 50 gr. p. Br. Federek — 


"1 zł i bezimiennie 50 gr. Razem 218 


zł 75 gr. 

Za pieniądze te został zakupiony 
materjał na bieliznę, którą obecnie się 
szyje. Szczegółowe sprawozdanie Zo- 
stanie podane, po rozdaniu bielizny 
dzieciom. 

Lista osób, które złożyły dary w 
naturze: p. Klawe, p. E. Reimschiissel, 
p. Biedalowa, p. Pełkowa, p. dr. Ja- 
błońska, p. Wilkoszewski, p. Helena 
Myszkowska, p. dr. Nowakowa, Wy- 
twórnia Trykotaży „Runo”, Zygmuś 
X. p. Krygier, p. Zaleska, p. Dużyń- 
ska. 


Lista osób, które złożyły odzież po 
dn. 31—I r. b. zostanie ogłoszona po 
rozdaniu rzeczy do szkół. : 

Wszystkim ofiarodawcom Komitet 
Nies. Pomocy Bezrob. składa tą dro- 
gą podziękowanie. Jednocześnie przy- 
pomina się, że akcja zbiórki trwa na- 
dal — prosimy więc o składanie uży- 
wanej odzieży. 


. Lokaloy Komitet Funduszu Pomocy 


Bezrobotnym przystąpił do zrealizo 
wania jednego ze swych podstawo- 
wych zadań: Otworzył świetlicę dla 
młodzieży bezrobotnych, by dać im 
możność spędzenia godziwie i poży- 
tecznie czasu. Dzięki temu młodzież 
bezrobotna będzie miała możność w 
racjonalnej atmosferze nie tylko prze- 
pędzać czas wolny, odciągając się od 
zgubnych wpływów demoralizującej 
bezczynności, lecz i kształcić się. — 
W świetlicy bowiem będą zorganizo- 
wane kursy oświatowe. Do zrealizo- 
wania tych szczytnych celów powo: 
łano do życia specjalną komisję świet= 
licową złożoną 4 ludzi dobrej woli i 
ofiarnych. Oto skład tej komisji, pp.: 
prof. Żdz. Wróbel, dyr. , W. Matuszkie- 
wicz, S. Zawierucha, inż. Mońkow= 
ska, dyr. Gall, insp. Bień, prof. J. Ci- 
choń, inż. R. Wróbel. prof. Stala. 

Opiekę nad świetlicą objął Zwią- 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet z p. 
generałową Dąbkowską na czele łącz- 
nie ze Zw. Młodzieży „Orlę”. 

Ogólne zebranie koła IV 
„Orięcia”. Zarząd koła IV Z.P.M.P. 
„Orię” podaje do wiadomości człon- 
ków koła, iż w niedzielę,19 bm. o g. 
10,80 rano w lokalu przy ul. Katedral- 
nej 10 (lokal Z.Z Z.) odbędzie się ogól 
ne zebranie członków. Obecność wszyst 
kich członków obowiązkowa. 

Z kursów jezykowych. Na kur. 
sach językowych kier. Leona Wajn- 
sztoka, abs. Uniwersytetu Paryskiego 
(Aleja 20) przyjmowane są zapisy na 
nowy semestr jęz. angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego Początek wy- 
kładów 1 marca b. r. 


Dźwiękowe„,Grand-Kino"| 


W niedzielę 19 lutego o g. 12.30 w poł. | zi 


ÌONA m JEDNĄ KOC | | 


W rolach głównych: 


Mary Glory, Rene Lefebre i 
Joan Dax. 


Wszystkie krzesła 49 gr. Loże 99. 


Projekt zmiany taryf pocz- 


towych. W Ministerstwie Poczt i 
Telegrafów opracowywane są projekty 
wprowadzenia pewnych modylfikacyj 


w dotychczasowych taryfach poczto:- 


wych. Zmiany dotyczyłyby taryfy lis- 
tów poleconych, próbek towarów, oraz 
t.zw. przesyłek mieszanych i obowią- 
zywałyby od 1 kwietnia b. r. 


Gwarantujemy. 
łych, zasługujących na bezwzględne 
poparcie „Zabawa taneczna” zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, która dziś od- 
będzie się w salonach Tow. Przyjaciół 
Francji o godz. 20, Radzimy iść i to 
stanowczo, zwłaszcza, że do tańca 
przygrywać będzie świetny zespół 27 
pp. Stroje oczywiście wizytowe. 

Dochód przeznaczony na dzieci 
bezrobotnych. 


Przesłuchanie świadków. 
Groźna sprawa o zdemolowanie lokalu 
PPS. przeszła obecnie do najwyższej 
instancji. Rozpatruje ją Sąd Apelacyj- 
ny w Warszawie, który zażądał dodat- 
kowego przesłuchanie śwadków przez 
Sąd Grodzki w Częstochowie. Prze- 
słuchania dokona prokurator Sądu 
Apelacyjnego w obecności obrońcy 
oskarżonych mec, Dreszera z Warsza- 


"wy i mec. Karniola, jako strony oskar- 


żającej: Przesłuchani będą świadkowie 
strony skarżącej: Szmidt Modest i 
Goldberg oraz świadkowie obrony. 
Przybył, Miniszewski, Bzowicki. 


Zatrzymani za kradzieże. 
Przez policję zatrzymani zostali: Wac- 
ław Szyjka (St. Rynek 19) i Leon 
Stempel (Nadrzeczna 41), którzy skra- 
dli słomę z wozu Stanisława Szczer- 
kowskiego, zam w Działoszynie. Kra: 
dzież miała miejsce na rynku. Nadto 
zatrzymała policja Marjana Grabczyka 
(Brzeźnicka 14) za kradzież mioteł z 
wozu mieszkańca Ostrów, Antoniego 
Gawety. 


eatr „ATLANTIC 


, Dziś i dni następnych. 
Historja o kobiecie -szpiegu p. t. 


Zakazana kobieta 
(Miłość Arab k i) 
W roli gł: JETTY GONDAL i JOZEF 
SCHILDKRAUT. 

or król humoru HAROLD LLOYD 

w kome ? s y 

uoe Harold się żeni 
Nad program: Kronika P. A. Ta. __| 


R 66 li Ales 
Kino „MUZA ja 48 
Dziś i dni następnych ; 
Jeden z przodujących filmów polskich 


DZIESIĘCIU Z PAWIAKA 
W rolach głów.: 8. Węgrzyn, K. Lu- 
bieńska, A. Brodzisz, F. Samborski 
iinni. Nad program: Arcywesoła ko- 
medja role główne kreują 


PAT | PATACHON. 


Obwieszczenie Nr. 3034-32. 


Komornik przy Sądzie Grodzkim rew.IV 
pow. Częstochowiego, w Częstochowie za- 
mieszkały na zasadzie art. 1030 P. C. ogła- 
sza, iż w dniu 10 marca 1933 od godzi- 
ny 10 zrana, w Częstochowie, przy ulicy 
Zródlanej Nr. 1, w miejscu przechowania 
przedmiotów, w mieszkaniu i pomieszcze 
niach ANTONIEGO MATUSZCZAKA, za 
dług Katarzynie  Gryca, odbędzie się 
sprzedaż przez licytację pupliczną rucho 
mości, oszacowanych na 850 zł. należą- 
cych do tegoż Antoniego Matuszczaka, a 
mianowicie: podwozia do samochodu f. 
„Ford“ z motorem i in. i 

Dnia 16 lutego 1933 roku. 

Komornik Sądowy ST. STODÓŁKIEWICZ. 


Do akt Nr. Km 194/33 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 

chowie IV rewiru St. Stodółkiewicz za- 
mieszkały w Częstochowie przy ulicy N. 
P. Marji 55 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 10 marca 1933 r. 
od godziny 10 odbędzie się licytacja pub- 
liczna ruchomości, należących do Henry- 
ka i Emmy Gruszczyńskich w jego loka- 
lu w Częstochowie-Raków, ul. Perla Ne 3 
składających się z mebli domowych, osza 
cowanych na łączną sumę 533 zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Częstochowa, dn. 16 lutego 1933 r. 

Komornik St. Stodółkiewicz. 
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3 Zabawa taneczna strzelczyń 
' Dziś w sobotę o godz. 20 sympatycz- 
f ne członkinie żeńskiego oddziału Zw. 
| Strzeleckiego urządzają we własnej 
| świetlicy (ul. Piłsudzkiego 19) zaba: 
| wę taneczną, która zapowiada się we: 
' soło. Gwarancją dobrej zabawy są O- 
_ sóbki miłe naszych strzelczyń, słyną- 
/ eych z gościnności. Wejście za zapro- 
| szeniami. 
| zawiadomienie. Ogólny Zwią 
zek Podoficerów Rezerwy Rz. P. koło 
| w Częstochowie zawiadamia swych 
_ członków, iż w dniu 19 lutego br. 
o godz. 15.80 w pierwszym i o godz. 
16 w drugim terminie odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie człon- 
ków koła. Sprawy bardzo ważne. O: 
członków ko- 


J 


becność wszystkich 
nieczna. j 
| Premje dla dozorców za u- 
trzymanie wzorowego porząd- 
_ Mu. Na skutek przeprowadzonej kon- 
_ droli sanitarnej oraz kontroli technicz- 
_ nej przyznał kierownik zarządu miasta 
= dozorcy domu przy ul. Bór ńr. 29 p. 
__ Michałowi Morynia za utrzymanie pod- 
" wórka i posesji we wzorowej czystości 
premję w wysokości 20 zł., oraz do- 
zorcy domu przy ul. Strażackiej nr. 5, 
p. Marcinowi Irzykowskiemu za utrzy- 
manie chodnika przed posesją we wzo: 
rowym porządku premję w wysokoś- 
| ci zł, 20. ; 
a Po odbiór premij zgłosić się mają 
wymienieni w wydziale gospodarczym 
magistratu — oficyna I piętro. 
| Przedstawienie w fabryce 
K „Czestochowianka”. W niedzielę, 
19 bm. o godz. 18 w sali przy fabr. 
„Częstochowianka” odbędzie się kon- 
cert zespołu mandolinistów Twa Tea- 
__ tralno- Wokalno=Muzycznego, urozma- 
" jeony przedstawieniem 2:ch jednoake 
= towych sztuk: „Zywy nieboszczyk” i 
' „Kapral w opałach”. Ceny miejsc od 
gr. 30 do zł. 1.50 wraz z podatkiem 

Jako to byłe? W uzupełnieniu 
notatki o strzałach przy zbiegu ulic 

_ Małej i Mokrej dowiadujemy się, że 
= strzały te istotnie oddał urzędnik 
_ J.P. jednak we własnej obronie i to 
będąc napadniętym przez bandę o: 
pryszków. Strzały były alarmowe. 

Oszust karciany. Do licznych 
w naszem mieście oszustów, naciąga- 
jących łatwowiernych w grę w „trzy 
karty” należy również Bonawentura 
Pawlik (Kilińskiego 16). Wczoraj „na- 
kryła” Pawlika policja w chwili, gdy 
w miejscu publicznem naciągał przy- 
byłych do miasta na targ włościan. 

Czy usiłowanie podpalenia? 
Na posterunek policji w Miedźnie 
zgłosiła się wczoraj mieszkanka tej 
|. wsi, niejaka Szachmanowiczowa, któ: 

ra zameldowała, że gospodarz jej, 

Franciszek Stryczek usiłował dokonać 

podpalenia domu. 

Sprawa przedstawia się, jak wyni- 
ka z opowiadania Szachmanowiczowej, 
następująco: Zamieszkuje ona wraz z 
mężem Janklem, jako lokatorka, w 
domu sukcesorów Antoniego Cygana. 
Zarządzającym tego domu jest obec- 
nie Franciszek Stryczek. Szachmano: 
wiczowa od dłuższego już czasu zale- 
ga w płaceniu komornego. Wczoraj 

| udała się ona na strych i stwierdziła, 

- że w kominie znajduje się znaczna 
ilość słomy i szmaty. Przypuszczając, 
że chodzi tu o przygotowanie do pod- 
palenia domu,  Szachmąnowiczowa 
zgłosiła się na posterunek policji, 
gdzie zameldowała o swych spostrze- 
żeniach. 

Komendant posterunku w towa: 
rzystwie jednego z tamtejszych stra- 
żaków udał się natychmiast do domu 
Stryczka, gdzie wydobyli z komina 
pół snopka słomy i kilka szmat, 

Sprawa przedstawia się dość za: 
gadkowo, Dalsze dochodzenie wyświe 
tli niewątpliwie tę zagadkę, 

SETAE SIENO EAEE TEZIE OT OE JAA S 


EMICZNO-FARMACEUTYCZNA W 


OWALSKI WARSZAWA. 


an HEJ TERENE REŻ: BSE 
Z powodu kryzysu ile kto może tyle 
płaci za strzyżenie i golenie w zakła- 
dzie fryzjerskim przy ul. Mirowskiej 8 
(dawniej Prosta), naprzeciw starej syna- 

- gogi. Robota należycie wykonana. 176—1 


SŁOWO CZĘSTOCH 


OWSKIE* 


EDWARD PUKACZEWSKI 


b. słuchacz Wyższej Szkoły Nauk Politycznych w Warszawie, b. urzęci- 


nik Magistratu 


miasta 6zestochowy, 


opatrzony św. Sakramentami 


zmarł w Zakopanem dnia 15-11 r. b 


Eksportacja zwłok z dworca 
19-II r. b. o godz. 2-giej po południu 
cmentarz na Kule. 

O czem zawiadamia. 


W żargonie kryminalnym słowo 
„paser” oznacza handlarza kradzione: 
mi przedmiotami. Jest to zawód prze- 
stępczy, ponieważ kupowanie lub 
zbywanie kradzionych przedmiotów 
podlega karze. To też dla człowieka 
nieposzlakowanej uczciwości wiado- 
mość, że przedmiot przez niego na- 
byty pochodzi z podejrzanego lub 
zgoła kryminalnego Źródła, jest nie- 
wątpliwie bardzo przykra. A fakty 
nieświadomego nabywania kradzio- 
nych przedmiotów są może nieco 
częstsze, aniżeli nam się pozornie 
wydaje. Weźmy naprzykład — dość 
rozpowszechniony handel papierosami 
„swojej roboty”. 

Dostawca takich papierosów gotów 
zawsze dowodzić, że legalnie nabył 
tytoń, a rolę. swoją ograniczył wyłącz 
nie do wyprodukowania papierosów. 
Czasem tylko bardziej zaufanym kli- 
jentom przyznaje, że właśnie okazyj- 
nie dostał transporcik doskonałego 
tytoniu zagranicznego. W rzeczwisto: 
ści drogi nabywania tytoniu przez 


takich  pokątnych fabrykantów są 


wielorakie, A więc przemyt tytoniu z 
Niemiec, dalej tytoń krajowy z niele- 
galnych plantacyj i wreszcie tytoń, 
skradziony w fabrykach Polskiego 
Monopolu Tytoniowego. Wszystkie 


Narciarstwo. 


ZAKOPANE. W dniu dzisiejszym 
rozpoczynają się mistrzostwa Polski 
w narciarstwie. W zawodach tych 
wezmą udział między innemi Barton 
wicemistrz Europy, Simonek, Joszko 
Jancze itd. 

W pierwszym dniu rozegrany 20: 
stanie bieg 5x10 klm. 

INNSBRUCK. Lista klasyfikacyjna 
mistrzostw Europy wygląda nastę- 
pująco: A 

1) Austrja 8 pierwsze, 2 drugie, 1 
trzecie, 1 czwarte, 1 piąte, 3 szóste 
nagrody. ; 

2) Szwecja z 10 nagrodami. 

3) Szwajcarja z 7 nagrodami, 9-te 
Polska z jedną nagrodą 6 zdobytą 
przez Marusarza. Bez punktów pozo- 
stało 9 państw oprócz Norwegji, która 
udziału nie brała. 


WARSZAWA. Reprezentacja Pol- 
ski wyjechała do Pragi na mistrzost- 
wa świata, które zaczynają się 18 
bm., Marchewczyk i Woczek z powo- 
du nieudzielenia im: pozwolenia przez 
władze szkolne, wyjechać nie mogli 
wskutek czego drużyna Polski jest 
silnie osłabiona. 

KRAKÓW. K. T. H, — Makabi 5.0 
wobec powyższego wyniku K. T. H. 
zdobyło wicemistrzostwo okręgu kra- 
kowskiego. 

Ping-pong. i 

CZĘSTOCHOWA. Zawodypingpon- 
gowe pomiędzy Hasmoneą — Lwów 
a Askolą zakończyły się wynikiem 
9:1 na korzyść Hasmonei, W Askoli 
najlepsi Weisberg i Tiberg. 


NOWY JORK. Edward Ran stoczył 
walkę bokserską ze znanym  pięścia- 
rzem amerykańskim Philipsem, które- 

o pokonał wysoko na punkty. 

KATOWICE. Finałowy mecz o 
mistrzostwo Polski odbędzie się po- 
między poznańską Wartą a Policyj- 
nym K, S. w Katowicach. 

NOWY JORK. Ernie Szaaf znokau - 
towany przez Camerę pomimo natych 
miastowej pomocy zmarł nie odzys 
kawszy przytomności. : 


Bezwiednie czy lekkomyślnie. | 


kolejowego nastąpi w niedzielę dnia 
do Kościoła św. Rodziny, poczem na 


Związek Zawodowy Pracowników 


iejskich w Częstochowie. 


trzy wyliczone tutaj Żródła są niele= 
galne. Nie potrzebujemy dodawać, że 
polegają one na pasożytowaniu ną 
Skarbie Państwa. Walka z odnośnemi 
przestępstwami jest dość trudna, ale 
zadecydować o jej ostatecznych rezul- 
tatach mogą tylko sami obywatele — 
palacze. 
kiem uświadomieniu  obywatelskiem 
tego rodzaju przestępstwa są niemoż- 
liwe, Poprostu przemytnik, nleuczciwy 
plantator tytoniu, czy złodziej fabrycz 
ny nie mają gdzie zbyć swego tyto- 
niu, ponieważ żaden ceniący swe 
dobre imię obywatel tego kradziońego 
tytoniu, ani wyrobionego z niego pa- 
pierosa nie kupi. 

Jak widzimy więc, źródłem same- 
go przestępstwa jest gotowość pala: 
cza do nabycia kradzionego, czy prze- 
mycanego tytoniu. To też organizacje 
paserskie na tem wyliczeniu opierają 
całą swoją kalkulację. 

Dlatego uświadomiony i dbający o 
swe dobre imię obywatel winien być 
by bardzo ostrożnym przy nabywaniu 
papierosów nieznanego pochodzenia. 
Bardzo łatwo bowiem stać się może 
uczestnikiem przestępstwa kryminal: 
nego z wszelkiemi konsekwencjami 
karnemi. S.K. 


Słowo sportowe. 


Piłka nożna. 
GENUA, Astujacka Vienna poko: 
nala S. G. Genovę „98” w stosunku 


3:1. 

PARY. Reprezentacja Francji po- 
konana została przez reprezentację 
Austrji w stosunku 4:0. 

BRUKSELA. Zawody pomiędzy 
reprezentacją Włoch i Belgją przy» 
niosty zwycięstwo Włochom w sto- 
sunku 8:2. l : 
Gry Sportowe. ; 

CZĘSTOCHOWa. Do turnieju 0 
pubar „Słowa Częstochowskiego” ufun 
dowany przez p. posła dr. Tadeusza 
Biluchowskiego zgłosiły udziął nastę: 
pujące kluby: K. S. Brygada, K. O. S. 
„Vietoria”, Z.T.G,S,, „Turyści i Har- 
cerski Kłub Sportowy. Dotychczas 
nie zgłosiły się K. S$. Skra, Sokół z 
Rakowa i 27 pp. Zamknięcie zgłoszeń 
nastąpi w najbliższych dniach. Roz 
poczęcie turnieju przewidywane jest 
na 25 i 26 bm. jay 


KREATOR EE S W WOARCZEZZARZA 


Rozmaitości. 
On zginął, ona umarła 
i.. na nowo się spotkali. 

Mr. John Blue ożenił się jeszcze 
przed wojną z Niemką, 

Gdy wybuchła wojna, małżonko»= 
wie byli w Szwajcarji. Mr. Blue po- 
stanowił wrócić do kraju, by spełnić 
powinność wojskową, żonę jednak 0- 
desłał do jej rodziny do Niemiec. 

Pani Blue okrężną drogą otrzymy= 
wała zrzadka wiadomości o mężu, 8ż 
wreszcie dotarła do niej smutna wia- 
domość, że mąż zginął. 

Zrozpaczona kobieta wstąpiła do 
niemieckiego czerwonego krzyża i po- 
szła na front. 

Wojna się skończyła. Mr. Blue jak 
się okazało, wcale nie zginął —Napi- 
sał do Niemiec, pytając © Żonę. Od- 
powiedziano mu jednak, że pani Blue 


umarła w jednym ze szpitali fronto"* 


wych, zaraziwszy się tyfusem. 

Pan Blue uwierzył tej wiadomości 
i pełen rozpaczy, wyemigrował na sta- 
łe do Palestyny. 

Tu ożenił się powtórnie, tym ra- 
zem z Augielką © 
` Upłynęło wiele lat. 1 oto, teraz, 


W społeczeństwach 0 wyso-. 


Nr. 41. 


U dorastającej młodzieży, stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorz- 
kiej „Franciszka Józefa“ i przy użyciu 
takowej, jej czyszczące działanie na krew 
i naprawa funkcji żołądka i kiszek u dziew 
cząt i chłopców, daje zbawienny skutek. 
Zalecana przez lekarzy. 

CATES EER S EEE R ESSEE 


przed paroma tygodniami pan Blue 
uległ katastrofie samochodowej. Ze 
złamaną nogą przywieziono go do 
szpitala. Tu, zajęła się nim pewna 
pielegniarka, starsza już kobieta. 

Ze zdnmieniem poznał w niej An- 
glik „zmarłą”, opłakaną żonę. —Wia- 
domość o śmierci pani Błue była rów- 
nież fałszywą, jak wiadomość o jego 
śmierci. 

Małżonkowie padli sobie z płaczem 
w objęcia. 

Mr. Blue w obliczu dwu żon nie 
wiedział co czynić. Prawnie drugie 
jego małżeństwo było nieważne, Wo- 
bec tego, że pierwsza żona żyła. 

Ponieważ, w dodatku, druga Żona 
niezbyt była zadowolona z małżeństwa 
z panem Blue, więc Anglik wrócił do 
pierwszej żony, ku ogólnemu zadowo- 
Jeniu. 

CONSER NES TSR S E 


Obieszczenie o licytacji. 

2 Urząd Skarbowy w Częstochowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 21 lutego 1933 r. o godz. 10-ej w lo- 
kalach niżej wymienionych płatników od 
będzie się sprzedaż z licytacji następu- 
jących ruchomości. 

1) up. HEININGERA ALEKSANDRA, 
ul. Zaciszańska 8 (Termin 2) 

1) Magiel ręczny duży 

2) Kredens dębowy rzeźbiony-jasny 
3) Biurko dębowe-jasne 1 
4) Otomana kryta pluszem w de- 

senie 

5) radjo-aparat z głośnikiem 

6) stół dębowy jasny i 4 krzesła 50 zł. 
7) wóz ciężarowy 60 zł 

2) up. BARTOSZA WŁADYSŁAWA 
ul. Waszyngtona 67. 

1) Radjo „Philipsa“ w komplecie 


50 zł. 
60 zł. 
00 zł. 


* 100 zł. 
250 zł. 


4-ro lampowe 1000 zł. 
2) lustro-tremo 100 zł. 
3) kredens pokojowy dębowy 

jasny 200 zł. 
4) kanapa kryta pluszem w dese- 

nie 100 zł. 
5) szafa jasna-garderoba 200 zł. 
6) stół dębowy jasny i krzesła 60 zł. 


3) u p. KOBIELSKIEJ ZOFJI, ul. Wa- 
szyngtona 18 


1) szafa do ubrania 150 zł. 
2) bieliźniarki 2 sztuki 150 zł. 
3) biurko ciemne 100 zł. 
4) kredens ciemny 150 zł. 
5) otomana kryta pluszem 100 zł. 
6) stół i 6 krzeseł 100 zł. 
7) dwa stoliki 75 zł. 
8) bibljoteka 100 zł. 
9) lustro wiszące 5 100 żł. 
4) u p. LERNERA JAKÓBA, ul. Pił- 
sudskiego 11 
1. Kredens dębowy ciemny zł 250 
2. zegar stojący „Baeker* RE 150— 
3. otomana kryta pluszem gr AUO = 
4, stół pokojowy dębowy 5 50.— 
5. toaleta fornier. PSO 
6. umywalka z blatem marmur. se 2100= 
7.2 szafki nocne Ę: 70.— 
8. 5 krzeseł meblowych 3 25 — 
9. 2 wozy me sl20= 
10. pianino „Fibiger* „  500.— 
11. kredens stołowy „  200— 
12. otomana z lustrem 4.0200:— 
13, zegar „Baeker* stojący „  150— 
14% stół rozsuwany i 6 krzeseł _„  _100.— 
5)u p. BORENSZTAJNA SZACHNY, 
ul. AL Wolności 19 
1. kredens stołowy ciemny zł. 2.000.— 
2, a pomoc. „  500.— 
3, zegar stojący szatkowy s .500;= 
4, stół elips. y «630055 
5, 6 krzeseł „a 1580= 
6. biurko 3; "AD00:— 
7. szafa bibljoteczka WMMABOQ=F 
8. szafa ogniotrwała + 2258 — 
9. stolik i krzesła 6 s  -1250:= 
10. szafa-garderoba „  300.— 
TAREE k w -200:— 
12. biurko 5052150;— 
2 Urząd Skarbowy 
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w Częstochowie. 
EPEETAN 


Już od 1 marca — nowy 
semestr języków. 


ANGIELSKI 
FR 


opłata od 10 zł. miesięcznie 
kancelarja (Aleja 20, II brama parter) 
czynna codziennie od godz 16 — 19. 
Kierownik Kursów 
Leon Wajnsztok 
abs. Uniw. Paryskiego. 
CESTE 
omek drewniany z placem do sprze- 
dania na Lisińcu. Cena przystępna. 
Ul Kaszubska Nr. 29 174—1 


Z ry 
pora fabryczny lub składy, także dwa 

pokoje z kuchnią do wynajęcia. Wia- 
domość administracji „Słowa“. 168—3 


ORZEC VETAT ER OAA 


EAN E A A 

E taet iekcyj na harmonji. Dla po~ 
czątkujących 12 zł. miesięcznie. Lud- 

wik Lasota ul. Bór Ne 1 (Ostatni Grosz). 


maka z ARE PCA Z 
fa'a: do sprzedania przy ul Kilińskiego 

wraz z kamieniem 18 sążni. Wiado- 
mość Jasnogórska 20. Kulisiewicz. 173—1l 


Nr. 41 


| Dwuglłowe orly 
|] na Jasnej Górze. 
y odpowiedzi na artykuł z 35 n.ru 
„Słowa Częstochowskiego”. 
Otrzymaliśmy następujący arty- 
kuł, będący wyjaśnieniem artykułu 
p. Simona. W imię bezstronności ar- 
=  tykuł ten drukujemy w całości, 
_ Są sprawy i rzeczy przed któremi 
gdowiek z charakterem staje onieś- 
mielony, omawia je ze czcią i należ- 
jem uszanowaniem. 
" Tak wielki szacunek wzbudza w 
pawych charakterach... Jasna Góra. 
* [udzie nauki obcy i swoi nieko- 
niecznie katolicy, znawcy starych bez- 
cennych pamiątek, zasłużeni historycy 
„pietyzmem i ostrożnością zabierają 
ję do studjów, czy choćby do pobież 
ego poznania Jasnej Góry. Głęboko 
| nierzący katolik, a zwłaszcza prawy 
Polak, szczególną pieczą otacza to 
1 tezsprzecznie najpiękniejsze i najdroż 
sze sanktuarjum religji i polskości, 
` Ludzie zaś dalecy od gruntownych 
studjów naukowych, dalecy nawet od 
zgdyscyplinowanej metody myślenia, 
pozwalają sobie złośliwie i lekkomyśl 
nie wydawać pochopne i przedwczes- 
ne sądy, tyczące się bezcennych pa- 
| miątek Jasnogórskich. Co o tego ro- 
| daju indywiduach sądzić, społeczeń- 
f stwo katolickie ma dostatecznie uro- 
| bioną opinję, Od czasu do czasu spo- 
tgkane ich, łagodnie mówiąc, pomyłki 
| wydają im, stosownie do ich intencyj 
1niezbyt pochlebne świadectwo, bądź 
[o ich charakterze, bądź o ich inte- 
i "s 


i 


>< 

Przeciętnemu, zwiedzającemu Jas- 
f n Górę, obywatelowi na wstępie rzu- 
f caja się w oczy pięknie wykończone 
f i ozdobione w stylu renesansowym z 
1 końca 17 lub początku 18 wieku głów 
fno drzwi, prowadzące na Wielki Koś- 
|tiół Bazyliki Jasnogórskiej. Jako mo- 
(tyw upiększenia tych drzwi służą sty 
|ligowane dwugłowe orły, ułożone w 
szachownicę, 
Zwykłemu laikowi historycznemu 
może się zrodzić przypuszczenie, że 
stylizowane te orły są smutną suk- 
joesją po znienawidzonych powszech- 
nie satrapach rosyjskich: 
1]  Przypuszczenie to jest conajmniej 
pomyłką, a wrazie świadomego roz- 
 Jszerzania owej tezy, nawet — fałszem. 
| Rzeczone drzwi półmetalowe od- 
Jiestaurowano w początkach bieżącego 
wieku. Według zeznań świadków są 
one wierną kopją zmurszałych, nie- 

adatpych do użytku drzwi także pół- 
| metalowych, 

Kto zdaje sobie sprawę z odpor- 
ności metalu na normalne wpływy 
atmosferyczne ten bez ośmieszenia 
się nie zaryzykuje twierdzenia, o wsta 
(mieniu bramy w okresie niewoli ro- 
 |syjskiej. 

Usunięty oryginał bezsprzecznie 
był pamiątką lepszych czasów. 
| Przemawia za tem styl i charak- 
tr roboty oraz pietyzm tych natural- 
[ych niezastąpionych opiekunów pra- 
jstaryeh naszych pamiątek. 
| Ktokolwiek zna martyrologję Oj- 
ów Paulinów, katorgi poszczególnych 
jozłonków Zakonu, z obecnym Ojcem 
1Senerałem, pięciokrotnie zsyłanym na 
f "ygnanie, kto zna przedwojenną dzia- 
 flność Ojców w okresie walk o dusze 
nitów, kto wie, jak Ojcowie Paulini, 
|mykając furty Bazyliki Jasnogór- 
kiej setkom, tysiącom unitów udzie- 
[ali Sakramentów świętych, wiążąc 
ith z polskością, kto wie, jakie Ojco- 
1ie Paulini w czasie plebiscytu od- 
tali usługi Polsce w odzyskaniu bra- 
U śląskiej i kto wie, w jaki sposób 
5 | 
w 


| LEKARZ - DENTYSTA 


p 

|. NATKAŃSKA 
1 przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

| i od 3-ej do 6-ej p.p. 
1 ul. Piłsudskiego 19. 

m 5 
ty | LEKARZ DENTYSTA 
[MICHAŁ GREJNIEC 
1| Choroby zębów I jamy ustnej. 
E| Zęby sztuczne. Korony. Mostki. 
BI. Aleja N. Marji Panny nr. 10. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7 wizczorem. 
E" niedziele i święta od 10—2 po połud, 
(Ceny zniżone stosownie do kryzysu! 


| . 
Aparaty elektryczne do leczenia dzią- 
r sel i do bielenia zębów. 


| 
| 
| 
| 
| 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE 


5. 


NOWOOCTWORZONA 


RESTAURACJI 


Nowy Rynek Nr. 3. 


Wydaje codziennie śniadania, obiady i kolacje, oraz wszelkigo radzaju 
zakąski zimne i gorące. Wyborowa kuchnia pod fachowem kierownictwem 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY. — GABINETY. 
CENY BARDZO NISKIE. — OBSŁUGA SOLIDNA. 


ocalono pięknego polskiego orła na 
frontonie arsenału Jasnogórskiego: te- 
mu nawet na myśl nie przyjdzie po- 
sądzić Ojców o spokojne tolerowanie 
wrogich orłów rosyjskich, ten się nie 
odważy szarpać zasłużonego dobrego 
imieria Ojców. 

„Co do drzwi frontowych Wielkie- 
go Kościoła Ojcom to właśnie należy 

"się cześć, że zachowali pamiątkę cza- 
sów dawniejszych. 

Niestety ani w kronice Kiedrzyń- 
skiego z w. XVII, ani w kronice Niesz 
porkiewicza z w. XVIII, ani w kroni= 
ce Michała Balińskiego z 1846 r., cie- 
szącej się największą powagą, nie 
można odnaleźć noty, stwierdzającej 
bezspornie datę ufundowania wrót. 
Posiadając jednak odpowiedni mater- 
jał do krytyki, a więc właściwe przy: 
gotowanie historyczne, niezbędne dzie 
ła, otwarte archiwum  Jasnogórskie z 
herbarzami itp. materjałem, można 
wyprowadzić pewne poważne i uza- 
sądnione wnioski. 

Otóż na podstawie rzeczowego ma- 
terjału, wobec tego, że obecne drzwi 
są wierną kopją drzwi, zniszczonych 
wiekami, oraz ze względu na styl i 
charakter roboty śnycerskiej, można 
rozproszyć obawy naiwnych zwiedza. 
jących twierdzeniem, że dwugłowe or 
ły sięgają czasów przedrozbiorowych. 

Wyklucza to bezwzględnie hipote- 
zę istnienia ołów rosyjskich na 
drzwiach jasnogórskich, 

Z historji wiadomo, że nietylko 
Rosja miała w swym herbie państwo. 
wym dwugłowego orła. Rozdarte orły 
dwugłowe datują się od czasu podzia- 
łu cesarstwa rzymskiego. Od czasu, 
kiedy to cesarskie orły legjonów rzym 
skich, jako orły rozdarte, miały sym- 
bolicznie wyrażać fakt podziału cesar- 
stwa na zachodzie i wschodzie. Dwu- 
głowy orzeł cesarstwa zachodniego 
dostał się w końcowej fazie cesarzom 
austrjackim, orła zaś cesarstwa wchod- 
niego przywłaszczył sobie Iwan III 
wraz z tytułem cesarza. 

Niezależnie od tego i ród książąt 
Radziwiłłów i wojewodowie czerni- 
chowski i przemyski posługiwałi się 
herbem dwugłowego orła. 

Wykluczywszy hipotezę pochodze- 
nia dwugłowych orłów z czasów za- 
borczych, należy przejąć pozostałe 
hipotezy: 1-0 oriy mogą być orłami 
rzymskiemi cesarzy austrjackich, 2 o 
mogą być radziwiłłowskie i 3-0 mogą 
być któregoś z wojewodów czernichow 
skiego lub przemyskiego. Co do her- 
bu Radziwiłłów, możliwe, że Radzi- 
wiłł Sierotka, sławny pielgrzym, ufun- 
dował własnym sumptem drwi, ozda« 
biając je swoim herbem. Odznaczał 
się on szczególną czcią ku Jasnej Gó- 
rze. Jako wotum składając swój róża- 
niec i laskę pielgrzymią, złożył zara- 
zem drukowany opis swej do Ziemi 
Swiętej z XVI w. podróży z dedykac- 
ją, przechowywane po dziś dzień w 
bibljctece jasnogórskiej. Co do herbów 
wojewodów  czernichowskiego i prze» 
myskiego, rzecz jest mniej prawdopo: 
dobna, gdyż kontakt z temi wojewódz 
twami był stosunkowo luźny. Pozos- 
tała najwięcej prawdopodobna hipote- 
za, że dwugłowe orły na drzwiach po 
chodzą od cesarzy austrjackich, zwa- 
nych cesarzami rzymskimi.  Przema- 
wiają za tem wymienione uprzednio 
kroniki. Michał Baliński zwraca uwa- 
8ę na szczególne zabiegi króla Mi- 
chała Korybuta Wiśniowieckiego, ma- 
iące na celu możliwie najbardziej oka 
załe przyjęcie dworu cesarzowej aus- 
trjackiej z okazji swego ślubu i wese- 
la z arcyksiężniczką Eleonorą Marją. 
Król przybył na Jasną Górę o wiele 
wcześniej i osobiście doglądał grun- 
townej restauracji szeregu objek tów 
klasztornych. Samo przyjęcie nosiło 
specjalnie serdeczny charakter, Odby- 
ło się ono właśnie u tych wrót Bazy 
liki. Tutaj to prowincjał i przeor jas: 
nogórski, ks. Augustyn Kordecki, po- 
witał okolicznościowem  przemówie- 
„niem cesarzową-matkę i jej córkę, 


przyszłą królowę Polski, na co mu 
generał Montecculi z orszaku cesar- 
skiego odpowiedział podziękowaniem. 
Sądzić więc śmiało można, że fakt 
powitania dostojników cesarskich, 
skłonił króla do tego, iż polecił ozdo. 
bić orłami cesarskiemi drzwi fronto- 
we, co przy świetle. pochodni, o któ 
rych wspomina kronikarz, dało pożą- 
dany przez króla efekt. Hipotezę tę 
wzmacnia fakt, że u drzwi tych Oj- 
cowie Paulini witają wyjątkowo dro- 
gich sercu.i miłych sobie gości, jak 
to było naprzykład w roku zeszłym 
przy powitaniu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej z okazji Jubilenszu Jas- 
nogórskiego. 

Z tych to racyj hipoteza pochodze 
nia dwugłowych orłów cyzelowanych 


'na drzwiach frontowych Jasnej Góry 


w epoce króla Michała Korybuta Wiś- 
niowieckiego ma najwięcej szans do 
uznania jej za słuszną. 

Pewno, że uprzedzonym i złej woli 
jednostkom nawet najbardziej umoty- 
wowane tezy nie przemówią do rozu- 
mu i najbardziej oczywiste prawdy 
będą dla nich nie do przyjęcia, będą 
oni szukali chorobliwie w całem 
dziury, dla ogółu jednak zdrowo myś- 
lących Polaków i katolików całego 
świata Jasna Góra z jej bezcennemi 
pamiątkami, strzeżonemi przez tak 
wypróbowanego kustosza, jakim jest 
Zakon Ojców Paulinów, jak była, tak 
i będzie ostoją czystego ducha patrjo- 
tycznego i religijnego. 

Możliwe, że nietylko frontowe drzwi 
nasuwają temu lub innemu zwiedza- 
jącemu jakieś wątpliwości. Czyż nie- 
ma na to rady? Czyż w takich razach 
jakąś ujmę przyniesie ludziom dobrej 
woli, ludziom z charakterem, zamiast 
snuć koszmarne wizje z własnej duszy 
i z zimnej blachy, czy kamienia, po- 
szukać prawdy w historji, w archi- 
wum jasnogórskiem, a choćby zasięg- 
nąć rady bardziej doświadczonych 
osób. 3 

Sodalicja Inteligencji Męskiej 
Za Zarząd: 
(—) Z. Glice, prezes, 
(—) J. L. Piątkowski, sekretarz. 


Z KRAJU. 


Morderstwo i samobójstwo. 


We wsi Wilamy, gminy Biędówka 
powiatu płeńskiego pod Warszawą 
zamieszkiwał stary gospodarz, 64-letni 
Franciszek Gołaszewski z 58-letnią żo- 
ną Walerją. Gołaszewski cierpiał na 
rozstrój nerwowy, 

Wezoraj zrana, gdy sąsiedzi stwier- 
dziwszy, że z zagrody Gołaszewskiego 
nikt nie wychodził, odwiedzili starusz 
ków, znaleźli ich broczących we krwi. 
Zaalarmowano policję w przypuszcze- 
niu, że na zagrodę dokonano napadu 
bandyckiego. Sledztwo atoli ustaliło 
co innego. 

Oto Gołaszewski w przystępie szału 
żelaznym klinem ugodził swą żonę w 
głowę tak silnie, że pękła jej czaszka 
i wytrysnął mózg. Dokonawszy mor- 
du starzec następnie wbił sobie duży 
nóż kuchenny w pierś oraz poderżnął 
gardło brzytwą. Dramat ten wywołał 
w okolicy olbrzymie wrażenie. 


W obliczu kary śmierci, 


Sąd doraźny w Nowogródku na 
sesji wyjazdowej w Baranowiczach 
przystąpił do rozpatrzenia potwornego 
napadu, którego dopuścili się miesz- 
kańcy wsi Wólki (pow. baranowicki): 
22.1. Jan Baraszko, 35-1. Józef Cho- 
micz i 48.1. Antoni Karaczun, 

W toku przeprowadzonego docho- 
dzenia ustalono, co następuje: 

Oskarżeni są to złodzieje leśni, zna- 
ni w okolicy pod przezwiskami: „Du- 
bik” (Baraszko), „Komisarz” (Chomicz) 
i „Bandyta-ogrodnik” (Karaczun). Pa- 
łali oni zemstą do gajowego Jana 
Mizglera, który doniósł władzy o po- 
pełnionych przez nich kradzieżach w 
lesie. 


Wieczorem 4 stycznia b. r. do ga» ! 


jówki Sosenka przybył „Dubik”; pod 
pozorem wezwania przez policję — 
skłonił Mizglera do wyjazdu w stronę 
Wólk:. 

W drodze trójka bandycka zamor- 
dowała siekierą gajowego, poczem 
ruszyli oni w celach rabunkowych do 
jego zagrody. Krwawi bandyci nie 
szczędzili nawet dzieci, rąbiąc kolejno 
całą rodzinę Mizglerów. 

Pod obuchem siekiery padła tru- 
pem matka Mizgierowej, Katarzyna 
Karjanikowa—zaś ciężko ranna zosta» 


„ła Helena Mizglerowa, oraz jej dzieci: 


Anna, leżąca w łóżku po połogu. Mi- 
kołaj i Anastazja. 

Dokonawszy krwawego dzieła — 
zbrodniarze podpalili dam i zbiegli. 
Sąsiedzi zdołali wyratować z płomieni 
ciężko poranionych, a w tem wraz z 
kołyską trzydniowego noworodka. 

Dziś trójka bandycka zdaje rachu- 
nek przed sądem doraźnym. 


ZE SWIATA. 


Duchy, duchy... 

Gdy pewną damę spytano: „Czy 
wierzy pani w duchy?*, odpowiedzia- 
ła: „Nio wierzę, ale się ich boję...* 

Takie też stanowisko zdają się zaj 
mować gazety angielskie, które ostat- 
nio, nie wierząc, szeroko rozpisują się 
o tem, że w różnych starych arysto- 
kratycznych siedzibach straszy. „Nigdy 
nie zjawiło się w Anglji tyle du- 
chów, co ostatnio”, piszą gazety. 

BIĄŁA DAMA. 

W Windsor Castle pewnego ranka 
usłyszeli mieszkańcy zamku straszli- 
wy krzyk w okolicach „błękitnej ba- 
wialni*, Znaleziono na progu tego po- 
koju młodą pokojówkę zemdloną. Gdy 
ją Ocucono, powiedziała, że z niszy 
pokoju szła ku niej jakaś biała dama. 

Mieszkańcy zamku Windsorskiego 
są przekonani, że jest to zjawa królo- 
wej Elżbiety, którą widziała też kie- 
dyś na własne oczy księżniczka Bea- 
trice, ciotka obecnego króla. 


CZASZKA, KTÓRA KRZYCZY! 

W Jorkskire w Szkocji mieszka w 
starym zemku rodzina Boyntonów, 
ae przydarzył się niesamowity wy- 
padek. 

„W przedsionku zamkowym znajdo 
wała się od 300 lat w szklanej skrzy- 
ni czaszka pewnej damy z ich rodu. 

Dama ta, którą za Życia skrzyw- 
dzono, zażądała w testamencie, by 
czaszka jej tak długo tu pozostawała, 
dopóki krzywda jej nie będzie pom- 
szezona. 

Obecny pan tego domu kazał 
czaszkę pochować w ogrodzie, 

Nazajutrz potem mieszkańcy zam. 
ku usłyszeli dziwny krzyk. W przed- 
sionku na podłodze znaleźli czaszkę. 
To ona wydawała takie dźwięki. Uspo 
koiła się dopiero wówczas, gdy złożo- 
no ją znowu w szklanej skrzyni. 

Dla sprawdzenia tej nieprawdopo- 
dobnej historji wyjechało do Szkocji 
z Londynu kilku reporterów. 


BRUNATNY MNICH. 

Również w Szkocji znajdują się 
dobra rodziny Seaforthów. 

We wsi kursuje podanie, że ile- 
kroć który z członków tej rodziny ma 
umrzeć, nad rzeką zjawia się postać 
„brunatnógo mnicha”. 

Przed kilkuset laty jeden z Sea- 
forthów bluźnił przeciw kościołowi. 
Wówczas przeklął go mnich w bru- 
natnym habicie i przepowiedział, że 
21-szy członek rodu, noszący tytuł 
lorda, będzie głuchy, straci czterech 
synów i cały majątek. 

I oto, teraźniejszy pan tych dóbr, 
istotnie, 21-szy lord w rodzie jest głu 
chy, stracił czterech synów na woj. 
nie, a obecnie stoi u progu ruiny. 

; „Brunatny mnich” spełnił przekleń 
stwo, 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


6. 


Wydziału Zamiejscowego w 


w dziale „A” pierwsze wpisy. 
w dnlu 5 stycznia 1933 roku. 


1230. „Józefa Płaza“. Sklep spożyw- 
czy i wyroby tytoniowe w Wyczerpach 
Dolnych, gminy Grabówka, powiatu Częs- 
tochowskiego. Istnieje od 1 września 1932 
roku. Oddziałów niema. Właścicielką przed - 
siębiorstwa jest Józefa Płaza, zam. w Wy- 
czerpach Dolnych, gminy Grabówka, po- 
wiatu Częstochowskiego. Prokury nie us- 
tanowiono. Umowy przedślubnej nie za- 
wierała. 

1231. „Franciszek Jass“  „Frajas*. 
Drobna sprzedaż węgla i materjałów opa- 
łowych w Częztochowie przy ul. Piłsud- 
skiego Nr, 25. Istnieje od 1 stycznia 1938 
roku.Oddziałów niema. Właścicielem przed - 
siębiorstwa jest Franciszek Jass, zamiesz- 
kały w Częstochowie przy ul. Orzechow- 
skiego Nr. 4-6. Prokury udzielono Ada- 
mowi Palusińskiemu, zamieszkałemu. w 
Częstochowie, ul. Jasnogórska Nr. 108-110. 
Intercyzy nie zawierał. į 


w dniu 18 stycznia 1933 roku. 


1232. „Moszek Aron Lastman*. Sprze- 
daż sukna i kortów w Częstochowie przy 
ul. Panny Marji Nr. 5. Istnieje od 1 paź- 
dziernika 1932 roku. Oddziałów niema. 
Właścicielem przedsiębiorstwa jest Mo- 
szek Aron Lastman, zamieszkały w Częs- 
tochowie, ul. Berka Joselewicza Nr. 6. 
Prokury nie ustanowiono. Umowy przed- 
ślubnej nie zawierał. 

1234. „Bugenjusz Piątkowski —Chrze- 
ścijańska Składnica Handlowa“. Sprzedaż 
artykułów kolonjalnych w Częstochowie 
przy ul. Sląskiej Nr. 6. Istnieje od 10 
stycznia 1933 roku. Oddziałów niema. 
Właścicielem przedsiębiorstwa jest Eu- 
genjusz Piątkowski, zamieszkały w Częs- 
tochowie, ul. Sląska Nr. 6. Prokury nie 
ustanowiono. Intereyzy nie zawierał. , 
AA iw dniu 21 stycznia 1933 roku 

1238. „Lipka Wróblewska*. Drobny 
handel owacatmi, słodyczami i wodą sodo- 
wą w Częstochowie przy ul. Panny Marji 
Nr. 19. Istnieje od 1933 roku. Oddziałów 
niema. Właścicielką przedsiębiorstwa jest 
Lipka Wróblewska, zamieszkała w Częs- 


tochowie, ul. Panny Marji 19. Prokury 
nie ustanowio. Umowy przedślubnej nie 
zawierała. 


tw dniu 26 stycznia 1933 roku. 

1239. „Piotr Bujak*. Sklep spożyw” 
ezo-tytoniowy w Częstochowie, ul. Putas- 
kiego Nr. 62. Istnieje od 1931 roku. Od- 
działów niema. Właścicielem przedsiębior- 
stwa jest Piotr Bujak, zamieszkały w 
Częstochowie, ul. Pułaskiego Nr. 62. Pro- 
kury nie ustanowiono. Umowy przedślub- 
nej nie zawierał. 

1240. „Konstanty Gryglewski*. Wy- 
piek pieczywa, herbaciarnia i sprzedaż 
pieczywa w Konopiskach, gminy Dźbów, 
pow. Częstochowskiego. Istnieje od 1938 
roku. Oddziałów niema. Właścicielem 
przedsiębiorstwa jest Konstanty Gryglew- 
ski, zamieszkały w Konopiskach, gminy 
Dźbów, pow. Częstochowskiego. Prokury 
nie ustanowiono. Umowy  przedślubnej 
nie zawierał. 


w dniu 31 stycznia 1933 roku. 

1241. „Antoni Błaszczyński i Syno: 
wie*. Celem spółki jest prowadzenie przed- 
siębiorstw cukierniczych, t. j. cukierni, 
kawiarni i ciastkarni. Siedziba przedsię- 
biorstwa mieści się w Częstochowie przy 
ul. Panny Marji Nr. 13. Spółka rozpoczęła 
działalność w daiu 7 stycznia 1932 roku. 
Filje przedsiębiorstwa mieszczą się w 
Częstochowie przy ul. Panny Marji Nr. 27 
i 37. Współwłaścicielami przedsiębiorstwa 
są: Antoni - Adam Błaszczyński, Antoni- 
Marjan Błaszczyński, Henryk - Aleksander 
Błaszczyński i Stefan - Marceli Błaszczyń- 
ski, wszyscy zamieszkali w Częstochowie 
przy ul. Panńy Marji Nr. 13. Prokury nie 
ustanowiono. Spółka firmowa, zawiązana 
na mocy umowy, sporządzonej w dniu 7 
stycznia 1933 roku, przed Tadeuszem Kos- 
sem, Notarjuszem w Częstochowie, za Nr. 
rep. 67. Spółka zawarta została do 31 
grudnia 1935 roku. Jeśli na sześć miesię- 
cy przed nastaniem tego terminu nikt ze 
wspólników nie oświadczy notarjalnie 
wszystkim pozostałym wspólnikom, że do- 
maga się rozwiązania spółki, ta ostatnia 
uważana będzie za przedłażoną milcząco 
na lat trzy i tak dalej z trzechlecia na 
trzylecie dopóki nie nastąpi wypowie- 
dzenie na sześć miesięcy naprzód. Zarząd- 
cami spółki są wszyscy wspólnicy. Kasą 
spółki zawiadywać będzie Henryk - Alek- 
gander Błaszczyński. Wszelkie zobowiąza- 


SLOWO CZĘSTOGHUWUYKX INY 


Ogłoszenie Nr. 5/33. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, jako Rejest:owego w Piotrkowie, 


Częstochowie — wpisano: 


nia spółki,a więc umowy, weksle, żyro,obli- 
gi,czeki, cesje, pełnomocnictwa i zapotrze- 
bowania pieniędzy z banków wymagają 
ola swej ważności kollektywnego podpisu 
dwóch wspólników mianowicie: Antoniego- 
Adama Błaszczyńskiego i jednego z po- 
zostatych trzech wspólników pod piecząt- 
ką spółki. Każdy wspólnik pojedyńczo 
mocen jest w imieniu spółki podpisywać 
pod pieczątką spółki zwykłą koresponden- 
cję odbierać listy polecone, wartościowe 
i pieniężne, przekazy i zaliczenia pienięż- 
ne, przesyłki, towary, dowody przewozo- 
we, dokumenty urzędowe i inne, tudzież 
prowadzić sprawy spółki w sądach i u- 
rzędach. Umową przedślubną, sporządzo- 
ną w dniu 30 sierpnia 1927 roku, za Nr. 
rep. 3399, przed Adamem Plebankiem, peł- 
niącym obowiązki Tomasza Jasieńskiego. 
Notarjusza w Częstochowie, zawartej przez 
Antoniego - Marjana Błaszczyńskiego i Re- 
nę - Michalinę Błaszczyńską z domu Ry- 
dzewską — ustanowiono rozdzielność ma- 


jątku osobistego i wspólność majątku do- 


robkowego. Akt intercyzy i akt ślubu 
znajdują się w aktach firmy „Bracia 
Błaszczyńscy* Nr. R. A. 681. Pozostali 


wspólnicy umów przedślubnych nie za- 
wierali. 

1242. „Michalina Walenta“. Komuni- 
kacja autobusowa w Kamienicy Polskiej, 
pow. Częstochowskiego. Istnieje od 1 lip- 
ca 1932 roku. Oddziałów niema. Właści- 
cielką przedsiębiorstwa jest Michalina 
Walenta, zamieszkała w Kamienicy Pol- 
sxiej, pow. Częstochowskiego. Prokury 
nie ustanowiono, Umowy przedślubnej nie 
zawierała. 

1243. „Bejnisz Woźnica“. Przewóz to- 
warów autem ciężarowym każdorazowo Wy- 
najętym w Częstochowie, ul. Berka Jose- 
lowieza Nr. 8. Istnieje od 1932 roku. Od- 
działów niema. Właścicielem przedsiębior- 
stwa jest Bajnisz Woźnica, zamieszkały 
w Częstochowie, ul. Berka Joselowicza 
Nr. 8. Prokury nie ustanowiono. Umowy 
przedślubnej nie zawierał. 

1244. „I. i R. Bracia Sztajnie, daw- 
niej H. Sztajnic*. Sprzedaż skór i przy- 
borów szewekich w Częstochowie przy ul. 
Berka Joselewicza Nr. 2. Istnieje od 1 
stycznia 1933 roku. Oddziałów niema. 
współwłaścicielami przedsiębiorstwa są: 
Icek Sztajnie, zamieszkały przy ul. Gari- 
baldiego Nr 38 i Rubin Sztajnie, zamiesz- 
kały przy ul. Aleja Kościuszki Nr. 37, 
obaj w Częstochowie. Prokury nie usta- 
nowiono. — Spółka firmowa, zawiązana 
na mocy umowy sporządzonej w dniu 28 
grudnia 1932 roku, za Nr, rep. 3156, 
przed Tadeuszem Kossem, Notarjuszem 
w Częstochowie i uzupełniona aktem spo- 
rządzonym przed tymże Notarjuszem w 
dniu 5 stycznia 1938 roku, za Nr. rep. 48. 
Spółka zawarta została na lat trzy, przy- 
czem o ile na trzy miesiące przed upły- 


wem tarminu żaden ze wspólników nie 


zawiadomi notarjalnie jeden drugiego o 
swym zamiarze rozwiązania spółki, to ta- 
kowa uważać się będzie za przedłużoną 


milcząco na następne trzy lata i tak da- ' 


lej z trzechlecia na trzechlecie. Zarząd 
spółki należy do obu wspólników łącznie 
i każdego oddzielnia. Każdy wspólnik po- 
jedyńczo mocen jest w imieniu spółki pod 
pieczątką firmową podpisywać wszelkie 
zobowiązania spółki, jako to umowy, wek- 
sle, czeki, pełnomocnictwa, wszelką ko- 
respoadencję i t. p. odbierać za swojem 
pokwitowaniem listy polecone, wartościo- 
we i pieniężne, przekazy i czeki wraz z 
gotówką, przesyłki i ładunki, listy prze- 
wozowe i t. p. tudzież prowadzić sprawy 
spółki w sądach i urzędach. Umową przed- 
ślubną sporządzoną w dniu 11 marca 1923 
roku, za Nr. rep. 498, przed Notarjuszera 
Tomaszem 'Dąbskim w Radomsku zawartą 
przez Rubina Sztajnica i Bajlę - Hindę 
Sztajnie z domu Orbach — ustanowiono 
rozdzielność majątku osobistego i wspól- 
ność majątku dorobkowego. Icek Sztajnie 
umowy przedślubnej nie zawierał 

1245. „Fabryka Łyżek Blaszanych I.Sz. 
i B. Landauowie*. Wyrób łyżek blasza- 
nych w Częstochowie przy ul. Fabrycz- 
nej Nr. 1-3. Istnieje od 1 lipca 1930 r. 
Oddziałów niema, 'Współwłaścicielami 
przedsiębiorstwa są: Jankiel - Szymon 
Landau, zam. przy ul. Fabrycznej Nr. 22 
i Brucha Landau, zam. przy ul. Fabrycz- 
nej Nr. 22, oboje w Częstochowie. Proku- 
ry nie ustanowiono. Spółka firmowa, za- 
wiązana na mocy dobrowolnej umowy w 
dniu 27 grudnia 1932 roku.Spółka zawar- 
ta została na czas nieograniczony. Zarząd 
spółki stanowią: Jankiel -Szymon Laudau 
i Brucha Landau. Każdy ze wspólników 
jest przedstawicielem spółki w stosunku 


do wszelkich władz, instytucji I osób. 
Każdy wspólnik władny jest samodzielnie 
w imieniu spółki podpisywać zwykłą ko- 
respondencję, nie zawierającą żadnych 
zobowiązań, odbierać zewsząd, a zwłasz- 
cza ze stacji dróg żelaznych, komór cel- 
nych i biur ekspedycyjnych wszelkie ła- 
dunki, nadsyłane pod adresem spółki, 
odbierać dla spółki wszelką koresponden- 
cję pocztową (zwyczajną, poleconą, war- 
tościowa) i telegraficzną oraz przesyłki 
pocztowe, odbierać wszelkie należności 
przypadające na rzecz spółki od jej dłuż- 
ników wogóle wszelkie sumy należne spół- 
ce z wszelkich tytułów, nie wyłączając 
sum, przypadających do wypłaty spółce 
z przekazów pocztowych i telegraficznych, 
czeków pocztowej kasy oszczędności, za- 
liczeń kolejowych, pocztowych i banko- 
wych i t. p. odbierać w imieniu spółki 
wszelkie dokumenty urzędowe i prywat- 
ne, załatwiać wszędzie gdzie okaże się 
po temu potrzeba wszelkie formalności 
i t. p. Natomiast wszelkie umowy, imie- 
niem spółki zawierane, weksle, rewersy 
i żyra na wekslach, imieniem spółki wy- 
dawane, czeki, cesje, pełnomocnictwa, 
wreszcie żądania wypłaty sum posiada- 
nych przez wspólników w instytucjach 
kredytowych, wymagają podpisu obu za- 
rządców. Umów przedślubnych . wspólnicy 
nie zawierali. 

1246. „Dawid Kryman*. Drobny han- 
del drzewem w Częstochowie, ul. Rynek 
Warszawski. Istnieje od 1932 roku. Od- 
działów. niema. Właścicielem przedsiębior 
stwa jest Dawid Kryman, zamieszkały w 
Częstochowie, ul. Warszawska Nr. 20. 
Prokury nie ustanowiono. Umową przed- 
ślubną. sporządzoną w dniu 18 czerwca 
1927 roku, za Nr. rep. 2325, przed Toma- 
szem Jasieńskim, notarjuszem w Często- 
chowie, zawartą przez Dawida Kryman i 
Jochewet Kryman z domu Prejzerowicz 
— ustanowiono rozdzielność majątku oso 
bistego i wspólność majątku dorobkowe- 
go. (Akt intercyzy i akt ślubu znajduje 
się w aktach Nr. R. A. 4910-P. 

Kol. 2-gim wpisano: Przedsiębiorstwo 
zostało zlikwidowane, wobee tego wykre- 
śla się firmę z rejestru handlowego. 

1235. W rejestrze tirmy: „Hereko 
Mandel*. Handel naczyniami blaszanemi 
w Częstochowie. ul. Dojazd Nr. 1,w dniu 
18 stycznia 1933 roku, pod Nr. kol. 2-im 
wpisano: Przedsiębiorstwo zostało zlikwi- 
dowane, wobec tego wykreśla się firmę 
z rejestru handlowego. 

1236. W rejestrze firmy: „Berta Baj- 
la Najman*. Handel towarami spożywcze- 
mi w Częstochowie, ul. Stradomska Nr. 
19, w dniu 19 stycznia 1933 roku, pod 
Nr. kol. 2 gim wpisano: Wobec zlikwido- 
wania przedsiębiorstwa, firmę wykreśla 
się z rejestru handlowego. 

1237. W rejestrze firmy: A. Błasz- 
czyński i Sp. Cukiernia w Częstochowie, 
ul. Panny Marji Nr. 13, w dniu 15 stycz- 
nia 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisa- 
no: Wobec zlikwidowania spółki, firmę 
wykreśla się z rejestru handlowego. 

658. W rejestrze firmy: „Aurora“. 
Bernard Bocian. Wytwóraia pończoch w 
Częstochowie, ul. Panny Marji Nr. 62, w 
dniu 31 stycznia 1933 roku, pod Nr. kol. 
2.gim wpisano: Przedsiębiorstwo . zostało 
zlikwidowane, wobec tego wykreśla się 
firmę z rejestru handlowego. 

" 681. W rejestrze firmy: „Cukiernia 
Bracia Błaszczyńscy w Częstochowie.“ 
Sprzedaź ciastek i słodyczy oraz prowa- 
dzenie kawiarni w Częstochowie, ul. Pan- 
ny Marji Nr. 27, w dniu 26 stycznia 1938 
roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: Z dniem 
1 stycznia 1933 roku, spółka została roz- 
wiązana przedsiębiorstwo zlikwidowane, 
wobec czego wykreśla się firmę z reje- 
stru handlowego. 

903. W rejestrze firmy: „Handel win, 
wódek i towarów kolonjalnych Jana Kar- 
wińskiego Spadkobiercy Z. i T. Karwiń- 
sey w Częstochowie, ul, Panny Marji Nr. 
23, w dniu 10 styczaia 1933 roku, pod 
Nr. kol. 2-gim wpisano: Wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie, Wydziału Za- 
miejscowego w Częstochowie z dnia 23 
maja 1932 roku zatwierdzona została U- 
chwała Rady Familijnej z daia 23 stycz- 
nia 1932 r. mocą której Walerja Kacz- 
marska upoważniona została do prowadze 
nia przedsiębiorstwa w imieniu i na rzecz 
nieletnich. 

585. W rejestrze firmy: „Henryk 
Błaszczyński* Ciastkarnia. Sprzedaż cia- 
stek i słodyczy w Częstochowie, ul. Pan- 
ny Marji Nr. 55, w dniu 26 stycznia 1933 
roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: Wobec 
zlikwidowania przedsiębiorstwa, wykreśla 
się firmę z rejestru handlowego. 

14. W rejestrze firmy: „Metallum* 
Imieh i Weksler w Częstochowie — Wy- 
twórnia wyrobów metalowych w Często- 
chowie, Aleja Nr. 16, w daniu 18 stycznia 
1933 roku, pod Nr. kol. 3im wpisano: 
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GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 48 gr. za wiersz mm., madesłane, w tekście i za tekstem 30 gr, — 
szemia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zi. — Bozrobotei i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. 
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Wobec zlikwidowania przedsiębiorstwa W s 
wykreśla się firmę z rejestru handic ju 
wego. Ku 

3081. W rejestrze firmy: „Przedsi Aa 
biorstwo Handlowe „Społem“ H. Przygody. 
ki“ w Częstochowie, ul. Kościuszki Nr M 
w dniu 5 stycznia 1933 roku, 
kol. 2-gim wpisano: 


kwidowane wobec tego wykreśla się fir. 
mę z rejestru handlowego. 4 

4137. W rejestrze firmy: „Potasie 
wwiez i Kongrecki* w Częstochowie, w 
dniu 4 stycznia 1933 roku, pod Nr. kg], 
3-im wpisano: Wobec zlikwidowania przed 
siębiorstwa wykreśla się firmę z rejestn 
handlowego. "i! 


Kącik rozrywkowy. 
Rozwiązanie zadania fir. 7, 


umieszczonego w ur. 35 „Słowa Często- 
chowskiego*. ł 


2 


" Trafnych rozwiązań zadania nr. 5 na 
desłało 78 osób, z których nagrody, w po 
stąci książek, w drodze losowania, uzy 
skały następujące: 1) Marjusz Wiśniewski, $ 
2) Stanisława Magdziarz i 3) Witold Jasz-. | | 
czak z Radomska. "3 

Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- |- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród, |. 

——0x0—— | 


Łamigłówka Nr. 8. |: 


Ułożył: J. STELMACH. mit 
W poniżsżą figurę wstawić 13 wyrazów” uFi 
o podanem niżej znaczeniu. Litery ozna- | F 


czone krzyżykami dadzą aktualne rozwią, {ivu 
zanie. 14 
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Znaczenie wyrazów: ej | 

1) Sidło, sieć, 2) Szłapak, 3) Silna g0 $ 
rączka, 4) Czworobok, 5) Pudełko lub: * 
skrzyneczka, 6) Główne bóstwo Skand 
nawskie, 7) Odmiana tekstów w rękopi= 
sach, 8) Konpozytor włoski (1749-180 
9) Przyrząd do palenia tytuniu w Turc] 
10) Roślina, 11) Uciecha, radość, 12) Wy 
py rozrzucone na morzu, 13) Prawnik in. 
Za trafne rozwiązanie powyższego Z 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. À $ 
Rozwiązania winny być nadesłane do f. 
Redakcji „Slowa“, II Aleja 32, do czwar= | 
tku (włącznie). | kl 
BEA E OPORZE EN SE E EE liari 
3 te NEW | 
(o usłyszymy dziś przez Radjoł e 
WARSZAWA 19 lutego. ki 

9.55 Program na dz. bież. 10.00 Naboż. ZĄ 
Krakowa. 11.58 Sygnał czasu. 1205 Pro- D 
gram na dz. bież. 12.10 Kom. P. I. M. 12.157 ty 
Poranek symf. 14.00 Porady weterynaryj-finu 

ne. 14.20 Konc. Reprez. 14.40 Pogad. konf 
kursowa. 15.00 D. c. koncertu. 16.00 Pro' | 
gram dla młodz. 16.25 Płyty gramof. 16.451 
Kącik jpzykowy. 17.00 Konc, solistów. 17.55 [isre 
Program na dz. nast. 18.00 Muzyka lekka | Je 
19.00 Rozmaitości. 19.25 Słuchow. ze Lwofy 
wa. 20.00 Konc .wieczorny, 21.20 Wiad fi 
sport. 21.30 Utwory fortep. 22.20 Muzyka 
tan. 22.55 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Mefóm 

teor dla kom. lotn. r kom. policyjny. 23:0% 
Muzyka taneczna. m | 
KATOWICE 19 lutego. lt 
10.30 Nabożeństwo. 11.58 Sygnał czasu 
12.10 Tr. z Warsz 14.00 Odczyt. 14.20 Mu 
zyka z Warsz. 14,40 Płyty gramof. 15.00 
Tr. z Warsz - 16.40 Skrzynka pocztowa 


oe 


ci. 19.10 Intermezzo muz. 
ze Lwowa. 19.55 Kom. sport, : ) 
z Warsz. 21.20 Wiad. sport. 21.30 Reciti 
fortepianowy. 22.20 Muzyka tan. 22.50 Pro 
gram na dz. nast. 22.55 Kom. meteor. U 
Warsz. 23.00 Płyty gramof. 
WARSZAWA 20 lutego 
11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 11 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 
komun. lotniczej. 11.58 Sygnał czasu. 12% 
Program na dz. bież. 12.10 Płyty grami 
13.20 Urz. kom. P.IL.M. 15.10 Urz. kom. PA 
stw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. j 
Przegląd kom. 15.35 Skrzynka pocztowif 
15.50 Płyty gramof. 16.25 Francuski. 
Odczyt. 17.00 Koncert popoł. 17.55 
gram na dz. nast. 1800 Muzyka lek 
18.50 Rozmaitości. 19,20 „Skrzynka role. 
1930 Na widnokręgu. 19.45 Pras. Dz. Ra% 
20.00 Skrzynka poczt. techn. 20.15 Pioset f , 
ki. 20.30 Tr. z teatru w Warsz. 23.15 Ko” flyg 
meteor. Gł, Wojsk St. Meteor. dla ko”) 
lotl, i kom. polic. 23.20 Muzyka tan. 


— Wszelkie komunikaty zrześ? 
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